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Zarys rozwoju Przemysłu Włókienniczego 
w Z4uńskiej-W oli. 

Począitki istnienńJa Zduńskie:j-W oli sięgaią tych 
czasów, ~dy ja!ko w:ieś wchodziła w skład r<o!Ziległych 
dólbrr rrodmny Złoibn:iickńch, h~rhu IP:r:awd.zi:i.c. Zamiesz­
kana 1prze:z riolników, nie posiaida:~a niawet rwłasneg.o 

ders:kie'i) us~lnie popi:er:ali wwos:t rod.zi:i.mrngo gni1a:z.d:a 
i chętnie przyjmowali przybys·zów, Illaldająrc 1nl wszel­
kie przywileje i oka:z.ując pomoc w zagospodarowa­
ruiu się. Ci ·ostartn:i dawrul•i w.zJamian zna9·omiość s~u:ki 

Stefan Złotnicki herbu Prawdzie, założyeiel miasta. 

kośicioła, ·zyskująic g:o dopieir·o łącZIIllie Ż piarafją w ro­
ku 1766, dzięki F eiliksoiwd. Z~otn:iiokiemu, łowczemu 
szadk-owsikń·emu. 

Na począitku XIX w. Zcłuńsk.a-:Wola stopniowo 
zmiemi1a swój czysto -roinfozy d1arakterr na hardziej 
ha<dJiowy 1i p:r!zemysłowy i sta?e się osadą, liczą.cą w 
roku 1825 ok.oło 5000 mieszkruków. Kupcy i rze­
mieśh1.iicy ·zaiczy:nają się 1:ut:aij Liicznie o·sd.edlać, zaikła­
dają warrszfaty i sik1lepy, a isłynne jarmarki na konie 
ściąigaJją n:aljdaiłszą n1aiwet 1okioliicę i 1sprzyjaiją wwostorwi 
klient~H. -

Złotrui1ccy, zamies,zikwjąc w Zduńskiej-W:oili (do 
dnia dzń.isieijsize·gio istnieje iiich palaic prrizy ul~cy Belwe-

rzemd.eiślnfozej, mało dlotyichczais maneij w P011.sce, mia­
noW!icie 1kaJCtwa sukieruU:cze~o, które na zac:hodzń.e 
dos'Zło do zna;czn.ego .stopma r.ozw:oju. 

Pirzybyszami tymi byli . wychod:źicy z Czech, ślą­
ska, Srukso!Illjd., Prus W schodniich i i'Il!Ilych części Nie­
mie1c, nie ZIJla!li w:ię·c mie·j1scowe.go 1ęźyka i i]"CMO za­
częli się 1skup~ać w orgiamizację ce1chową. Z ksią;g, 
jakie udało mi się znaleźć,*) wnioskować można, że 
~.ui w roku 1815 w Zduńskie~-W.011[ został założony 
cech sukienników, w skłaid którego wchodzń.ł.o kńlku 
mruj1sitrów. W roiku 1821 ·został ·ziałoż1ony cech c.zela­
dzi sukienniczej w skłaidzie 23 cze-la.diników. 

*) Wszystkie dokumenty zagin~ły podczas inwazji Niemców 
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S1.11k'l1Ja Zdiuńsko·.:Woilskie rychło zyskują sbawę, 
a ~oh wytw6rcy uzna:1ją ·za koruieczne Sttempilowanie 
swy~h wyiroibów, p!l'arWid01podoiblllie d!la uniknięcia pod­
r.ałifania i w tym celu w iroku 1821 w m. Łasku zama­
wiią:lą sipercja:lne stempole clio ce•choiwania sukna. 

Dnia 24 cz.e11"Wca 1825 roiku w Zdruńskiej-Wolń 
zo,ibało załlQlżone i•sitnńe:ją.ce dio dni:a d!zisiiejszeg·o Zgro­
mW,zenie MaJjstrórw Tkarc1kfoh. Na piuhairie pamiąt-

PRZEGU\D WŁÓKIENNICZY 

ska Wola" . Puhar wobiony je&t ·ze szkła. Powstanie 
wska::ume·g•o powyżej cechu i ;z;gl'om<ł!dzenia wymow­
nie świadczy o pirz.e!Wla.dze w Zdruń.skiiei-Wo11i · prze­
mysłu włóikiemricze~o na·d innemi <rzemiosłami; co 
tembair:dzirei urwjdJociZllllimy, Wis:kia:zu,ją;c, ~e ·cech śtlu­
sairsko-k·orwarlski porwsibał dopieiro w roku 1820, szew­
ski, mlllll"a:r•sko-ciesiidski, &tola:rzy i rzeźników w 1826, 
młynarzy i P'ieka:rzy - w 1837. 

'·· 
' 

, Zarząd Zgromadzenia Majstrów Tkackich . . 

Siedzą: f\ . Henke ~ Podstarszy, R. Schneckenber~er - Starszy, P. Pietrzykowski, R. Henke 
Stoją: J. Galer!, f\ . Schwarc 

kowym, znajdującym się w Zgromadzeniu, widnieją 
nazwńiska z.ałoiżyicieH: Sta:r.sży - Josef Mii1ler, pod­
sta:rszy - Frie·driich Mii.Ueir, czioo:kowie - Karl Au­
gus>t Renike i Paul Mtiichae1l, S!bay;s,z.y 1c:zel.a:dzi - Josef 
Krauze, August Raische, sekireibairz - Fer.d!inand Ja­
nook. Na rdbwódce puhairu widnie~e napis: „Vivat 
es lebe d!ie Ehrrbahre Werbeir-Briideirs·chaft zu Zdun-

Roik 1825 był pirzełomorwym w dzie.jaich Zduń­
skiej-Woli. 

ówicz.esny właiścioierl, Stefan Złiotruoki, d!oblI"ze rro­
.tumiał, że ws·zelkńe jego wys1Jł:ki podjęte w ceilu pod­
nriesienira pr.zem ysłu i himdllu w Zduńskie·j-W oiH nie 

. dadzą na'1eży:tych wyników, dopóki ·osada ta nie o­
tr.zyma praw miejosJci.ch, które nradex sprzyjały rro;z;wo~ 
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jawi życia go:spodlar:cz·eg·o. Korzystbaljąrc wię·c z poby­
tu Aleksaindira I w Zdiuńskie~-1W:0rli w dniu .20 lipca 
1825 T. wystąipH z oidpowie.dniią pl'OIŚbą: i uzyskał 
pr·zychyfoą odpo1wtiedź. W ik·Nka mli.esięcy późrnej o­
tr.zymał ziotnicki deikireit ea-ekicyjny, mocą którego 
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sowego. Rok 1815 zakońc,zył okires wail!k, n~epomiea-­
nyich ciężairów poidaJtlk1QIW)'1ch i ruiny ekonom.foznej, 
a otwierał perspektywy dla 1wyda:tneij rlwórcze•j pra­
cy. Dla I11a1sze.go wycieńcz,orne1g<0 kraju zia:gadnienfom 
najdonioślejs·zem był.o odrodzeruie żyda gospoda.Tcze-

Najstarsza Tkalnia Mechaniczna obecnie -sS-rów f\rleta. założonafprzez Karola Straus w 1860 r. 

Fabryka Rozena Wiślickiego 1: Gecowa, pierwsza uruchomiona po wojnie. 

Zduńska:-W:ola wsłiała podniesiona d!o godnośd mia­
sta. Dekret podpisał Namiesfa1Jiik ks. Za;jączek, Min. 
Spraiw W ew.nętirmych L. Mostowski ii. Sekre:tarz Sta­
nu, Generał Bryga.dy Kosisecki. Podobiznę ~-:dekretu 
podajemy na str. 50. 

Tultai z;az.naczyć wypada, że aikoeja gospodarcza, 
·podjęta przez Zł1otniocMego odipowiaidała oałJwwide 
w:ska1La!I11iom ówiczeisneg:o Rząidu :Królestwa Kongre-

go przez podnii.esien~e z:a1n:iedlb.aneg·o i zirujnow·anegó 
przernys.łu i h(ł!Il!dllu. Społoc.zeństw:o oałe widziało we 
wska.zianiach Rządu nietytliko obowiązek obywate1lsiki 
lecz i własny interes, to tleż w tym okresie następuje 
u nas ·si'1ny rozipę.d w rżyaiiu przemysłoiwo~handlowem, 
a '°ibok rozwiljajątcej 1się Zduńskieij ... W101lii w;i.dztimy i in­
ne 01ś.rodki r ozwoju przemysłu włókiemmcze.go, jak 
Ozoirków, Opaithwek, Łódź i in. 
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Od czasu nadaniila Zduńskie1-Wo1i praw miejskiCh · 
żaczyna:ją tam tłumnie napływać r.zemieśln~cy ze 
wszystkich ·sibron, a dziedzic pirzyijmUJje · ich chętnie 
i ~hojntie. Daje he'Zpł1atnie z:iemię, p.omaga.. w zabudo­
waniu się, daijąJc na kiredyrt, a częsrt:.o i dairmo, drzewo 
z własnych lasów, żąd!ając jed-Ynie wiec'Zystego czyn­
szu w sumie do 50 zł. po.I. ro•cznie od . os1aidntika, o.raz 
zastirzegaijąc dla siebi.e 10%, jeżeili ·O•sadniik sprzeda­
wać będzie swoje niieiruchomośd. Co· do sukienni­
ków, to nietylko oczekuje ich przygodnego zjawienh 
się, · aile sam spirowadzia specja,,H$ił:ów z Czech i Sak­
son1'i, sta:rrują;c się sz.czegó.lniej o 'podnie.siieniie pT·zemy­
słu włók1enni·cze1go. SpToiwadzionym ma1j•sibrom sukien~ 
niczym zapewnia byit, dając za bardw. małym czyn­
szem 3 morgi ziemi i drzewo na budowę domu. 
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folt.iszńika, w miarę ·z·gody, z tymż,e. Glinkę dobrą do 
folowani1a, Dziedzic fak,że be,zpłiatniie dać obowiąza­
ny, oraz fol.usze swym koszitem w dobrym stanie i 
w miarę postępu szJtuki tak.oiwego udoskionaI.ać. 

Aby zaś Sukiennicy pir,ze'Z oho1wiiąizek k.oniecz~ 
nego folowania sukna w fol:usz,ach Dz:iedzi.ca Miia•sta 
nie byl•i wystawtl.eni na strart:ę lub pirzewłoikę, przeto 
zastrze,ga się itu, iż każdy Sukiennik gdyby wyrobku 
swego w cłlniach tirze.eh po ·zdjęd·u go ·z warsi:zitatu i 
oddan1a g•o z.airaz do fofo.sza, wyfolowianego nie m6gł 
odebrać, na<te·nc.zas wo.Ino mu się udać do folus·z1a 
oibceg•o. 

Foilus•zini;k każdy mieć będzie nadane sobie przez 
Qziedzfoa Mi1a•s:ta po dw.ie1ś.oie sie·deimdziesiąt trzy pTę­
tów, sześódzfos.iąt diwa pręcików kwadr.at·owych 

JV nętrze Tkalni Mechanicznej Braci Pik ielnych. 

W dekrecie ereik·cyjnym w art. 16 czytalllly DJastę­
pujące przeP'isy, dotyczące sukienników: 

„Stosownfo do oświ.a.d.czenia Właściiaie11a Miasta, 
Suk•ienn:icy czyli Tka:cz,e wyrnbków wełnianych i 
Tkacze wyl'obkó1w ln-1anych, mają wolność stanowie­
nia i ugodize1ni1a foluszniików w fol1uszach sukiennych 
i płóciennych w dobrach Zduń.sikiej-Woli kosztem 
Dziiedz•ica M.i,asfa wysbaw1onych. Sukiennicy ·zaś są 
w oho•wią,zku foJ.o,waruiia w domin.iia.Jmych folusz:aich 
za opłatą na,stępną: Od pm:;ta1wu Sukna 1lub Mul­
tanu do 30 łiokci długo·ści ma1ją,cego• zd::t. 1.-. Od 
piostawu ·do 45 ł1oikci dług·o·śd. po 'Złt. 1 :Y2. Od płó­
kaniia kiażdey sztuki z foJu.szu, ktoca tego wyma-gać · 
będi2lie po, Grio1s:zy 15. 

Opłart:ę od f.oilo1wani:a Dziedzk Mia.sita będzie 
mógł podwyi:is:zyć o g1ros•zy s'Ześć na sztuce wtenczas, 
gdy sią:g drzewa m:iękk·iego wtey Olk·ol~cy kosztować 
będz:ie w horn ·zło01tych .dzie•s:ięć, nag:riodę .dla fo.Juszni­
ka, każ.dy właśioiaiel sukna ilu!h MuJ.<ta.in.u s·am poniieść 
obowiązany. Do grzania wody w folus1za1ch Dziedzic 
Miasta po czter.ctzieśic.i sążni drzewia cOir-oczniie dla 
lmż.dego foluszu w boiru be'Zpłaltnii.e przeznacza. 
Zwózk.a na'leży d:o Zgromadzenia Sukienniczeg.o lub 

girunit.u i po dwleś<ai•e ,s1iedemdlzies·iąt i trzy prętów, 
sześćdziesiąt -<lwia piręc,1ków kwadrat·c•wych Łąki na 
zawsze bez czy:ns.zu. Maig.iel wle1ki dokładny kosz­
tem Dz~edzica 1v1,1asta ll'rządzony ii ziawsze w dobrym 
stan:ie ubizymywia:ny służyc ma Tk.a1c.zn.n wyrobków 
lniainych ·do użytku za 01f>11a:tą dla Wł.aścidela Miias.ta, 
i·ailm pirze•z dobrowolną umowę zostanie p•rzezna­
czona". 

Już w trzy 1lClJta po u.zyskaini1u pr1aw lllliej.skich 
Zduńska-Wiola hczy~:i okoł10 dwusitu su.ki-z·nniikóiw, 
jako samo·d:ziiel111ych ma!j . .:.ibrów, tp'01siaidają,cych własne 
WlaJr•sztaty. · 

Produkcja wzrastała w szybkiem tempie, a ·rynek 
11osyijski pochłanii1ał wszys·tko. Zapot:rzeihowanie z tej 
'Stmny byłio itaik w~efaie, ż,e kupcy rosyjscy często 
musiel:i oazek<iwać na wyrób lub wykończenie towa­
ru. Był to okres naj-świe1tnie1j•szego r1o•z;woju suk1en­
nicrt:wa w Zduńsk<ieij-Woli 

Ekspoirt ·sukna Zduńsiko-W•o1lstk1iego n.a Wschó.d 
bairdzo pc1ważnie osłabił:o zaipir•o1wiaid!zeinie cła na suk­
no na-gralil!icy cdne1j między Ros1ją ii .Polską. Pirzemysł 
suk:i.e.nnii:czy ,zaczął stopni.owo· tracić Tynki zbytu i 
zmuszony był pio·s:zukiwać nabywców o których był•o 
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I Posiedzenie R~dy Miejskiej pod pr-zewodnictwem burmistrza Tadeusza Szaniaw skiego. 
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coraz trudniej wobec zwiększając zj się liczby konku­
renłów. Naijgiroźniei·s·zym z nich był1a pofożona nie­
daileik!o Łódź, uznana prze.z k·siięda N:amie1stnik.a w rn­
ku 1820 •Z!a jedno z naij·odpowfodinie•jszyich miast dla 
Jmlon.iJzacji pirzemysto1weij. · 

W roku 1846 suikieinnńcy :zxLuń•sk:o-wolscy posi:a­
dali przeszło 2000 Tęcznych warslZltart:ów. ' . 

W roiku 1859 wstał zlikwidiQ!Wia.Jily naijstaTszy 
cech sukienników z roku 1815, rozwijało się natomiast 
nadal Zgr0madzenie Majstrów Tkackich, który w roku 
1838 rożporządzało takiemi środk'lmi., że mogło nabyć 
na włws.ność p!arter.01wy ·dom 1pir.zy ul. Al. Kośc.ius:ziki. 
W r 1oku 1875 Zgr.o.:na;dzenie doku.piło część sąisiedniei 
po•sesji i w ten sposób pQIW'stiał.a dZJiisiiejsiza sfodziiba. 

Obe.cnie Zgi-·omadzenie H1czy 560 czł·onków, a do 
· spadiku ifo1śd człio[)Jków przyczyniła siię oisia!Łni:a woj­

na, któ.r:a wyrzu.aiła wielu włókienników z ich war­
sztart:ów pracy. Pirzed wojną w Zduńskiiej-W.oli był.o 
okofo 1200 majstTów tkacki·ch; każ·dy z nich posi-a.dał 
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pniu Łódź wypirzeclziłla Zduńską-Wolę, może świad­
czyć faikt, że gdy w fabryice Ludw~ka Geyern już w 
1840 r. ustawiono pierwsza parową m Jszynę o sile 60 
H. P., w Zduńskiei-W·oli dopiern w 'l"oku 1860 Kairoi 
Str.aus zał.ożył piieiriwszą mechanfozną tkalnię z wy­

·,lrnńcza:lnią i fa.r'hiamią. 

Dlia pil'IO'Wadz.eniia fabryki sprowadziił speoja!IDs­
tów z :ziag'l'lanicy i ne.czywiście u.dalio mu siię dopiro­
wa<lziić s1wą f,rubrykę do 1znak.orrniteg·o stanu .i ll"'OZ'Wo:ju. 
FahTyka fa istnieje .do dnńa dz:is•iej•s•zego i ie•st wł.as­
no §Jc.ią su:k1cesorrów ATieta. 

PTzemysłowcy łódrey ik10irzys1tiaH jednak ze zna­
kom~te•i pracy Zduńsk<0-W.0ilskiich tkaiczy, powforza­
jąc irrn surowiec dJl,ru wyirobu go1tiowych towairów. 
TiklłJcze ci już niie pos:zukiwali Tynków zbytu, mieH go 
w Łocłri, a 'W!obec lii:e1myich zamówień ·odda11i się nie­
zmordowanej pra:cy tkiaokfoj, któria w 7 .i 8 ·dziesiątku 
lat ubiegłeg•o stuleci.a o•g.arnęła nawet ·QlkoLke Zd •.tń­
skiej-Wo1i. 

Fragment z fabryki metalurgicznej H. Bąkowskiego . 

średnio 3-4 'WlaTs.ztaty, a zamożniejsi m.ieili ich po 10. 
Nai•sfai:r>szym z obecnych .człionków Zglf!omadzeinia 

.jest Emanuel Puppe, któiry wstąpił ;w r oku 1854. 
Oprócz niego je.st je•szcze 7 członków, pozostających 
w ZgromlłJdzeniu po•wyże.j 50 lait. 

W skład Za·rządu Z·gromadzenia wchodzą: Star-. 
szy - R. Schnecken:beirge1r, P1odst1ar1szy - A. Henke, 
P. P.ie.tirzyimwski, R. He.nke, A. S.chwarc i J. Geilert. 

ŁP,dź odegr:ałia decydują.cą r.o.lę w życiu pll"'zemy­
słu włótkienn.i1cze·g10 Zduńskiei-·Wolii, uzaJe.ŻiJlliiaią:c go 
corarz baT1dizielj .od siiehiie. Tka.cze Zduńsk<o.-Wiolscy, 
ja:lc:o Tękodzieln:icy, nie mieli siły .ruby pirzedwstawić 
się iście ameTykiańskiiemu lf!01zpęd:owi Łodz.i., którn 
sta'1e .doskoo.ailiła swe warsztay praicy i wchod:z;ił.a na 
drngę itworzeniia ~e1Lkiich manuf1akitur. W jak:ini sto-

P!I'óbę wyłamarua ::;<ię z teij za,leżności uczynił 
w.zmiainkowany K. Stnaus, ktŁÓTy w rioiku 1865 .otwo­
r.zył w Łocłzii pir.zy ulicy PJ•otirkow:skiei skłia<l dla 
sprzedaiży wł<asnych wyro bów, a unńika~ąc poiśirednic­
twa łódzkich kupców i przemysłowców, sam wys yłał 
podróżujących dla spTZedaży fowiarn. 

W :roku 1893 w Zduńskiie~-WoiH 1z.aJczyna się mz~ 
wijać meichan:iiczne tkactwo na ·większą skailę, między 
in. powstają fabryki Kuskego i Wienera, a w związku z 
napłyiwem mhotruików miia.sfo naibieira charakteTu fa­
brycznego. W:i.e:~ka p•oidaiż rą;k .do .p!I';aicy zaczyna 
wpływać na obniżenie zaTobków, a gdy w TOiku 1899 
nastąpił :zupełny ·:zias:tój w przemyśle włókienniczym, 
Zduńs:ka-Wo11a była teTe.nem ositirego starcia międizy 
prnc.odafWicami i pra'C'oMoir·oami. 
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Oprócz tego ostatniego, przemysł włóki~nniczy 
przeżywał ostry kryzys w r. 1884 i r. 1889 i -Wówczas 
liczni włókiennicy zaczęli opuszczać Zduńską-Wolę, 
emigrując do Ameryki, g.dzie spodziewali się .tnalcźć 
zarobek. Rozczarowani jednak i zawiedzeni w swych 
nadziejach powracali po większej części w biedzie i 
nędzy do rodzinnego miasta. 

W r. 1897 urządzono w Zduńskiej-Woli pierwszą 
wystawę przemysłu włókienniczego. Był to przegląd 
ośmdziesięcioletniego przeszło dorobku na tern polu, 
a choć wystawa nie imponowała swemi rozmiarami i 
urządzona była w prywatnem mieszkaniu burmistrza 
Libiszowskiego, to jednak robiła bardzo dobre wraże­
nie i świadczyła o niezmordowan~j pracy i stałym po­
stępie w · przemyśle włókienniczym. · 

Rozwijająca się coraz bardziej konkurencja· w 
przemyśle włókienniczym zmuszała zduńsko-wolskich 
tkaczy do zwrócenia uwagi na ka'lkulację cen, w któ-

ł 
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przemysłu i handlu w kmj1u, w ·pie1rws1zym rzędzie Z'a­
decydowało o pnyszłości przemyśłUJ. Stary, podupa­
dający przemysł włókienniczy nabrał "zńów "inocy i za­
czął s·ię szybko rozwijać. Powstawały wciąż nowe 
tkalnie i wzrastała liczba robotników. · 

Obok przemysłu włókienniczego . znakomicie roz­
wija się przemysł młynarski i metalurgiczny, zapo­
czątkowany przez założenie w r. 1864 fabryki Bąkow-
skiego, istniejącej do dnia dzisiejszego. . 

Nie mniej pomyślnie rozwijał się przemysł gar-­
barski, faxbiąrski, drzewny i inne. 

Jakie znaczenie posiadała przeptowadzona . lin ja 
kroleijrowa &La Zduń1skie1j-W.o:hl. 1 na1j1le1pieij widać z ruchu 
ludności. .Gdy w r. 1902 ilość. mieszkańców wynosiła 
20,4.72, to w r . .19.14 doszła do 48,437 czyili .w ciągu 12 
lat . powiększyła się prawie o 40. procent. . Cyfry te 
świadczą. o wielkim napływie ludności .z .ze!Wll.ątrz, a 
więc w pierwszym rzędzie wszelkiego rodzaju mbot-

\ ·. \ 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Stanisław Wojciechowski 
przed wstęgą przy otwarciu Wystawy Rolniczo·Przemysłowej. 

rej bardzo poważną pozycję stanowiły koszty prze­
wozu. Nadzieje na obniżenie tej pozycji były zwią­
zane z projektem· budowy linji kolejowej Warszawa 
-Kalisz, w którą miała być włączona również Zduń­
ska-Wola. To tez gdy książę Smeretyński przyjechał 
do Zduńskiej-Woli i ziwiedził również wystawę, dele­
gacja miejska wystąpiła z prośbą o poparcie projek­
tu hudo1wy ikiolei, itak niez;będnej dla przemysłu 
zdluń,sko-wolskieigo. 

Dnia 14 grudnia 11902 roku na stacji Zduńska­
W ola ukazał się pierwszy pociąg. 

Był to zwrotny moment w dziejach tego miasta . . 
Uzysk-anie s•zybkiej k9mun1i.lkaici[ i łaniego środka prize·­
wozowego, połączenie się z -największe·mi ·ogniskami 

ników i pracowników, niezbędnych dla rozwijającego 
się przemysłu. 

_Wojna rosyjsko-japońska w r. 1904 spowodowa­
ła niepewną sytuację na rynku i fabi:yki zduńsko-:wol­
skie zaczęły wstrzymywać produkcję wyrobów włó­
kienniczych. Kryzys rozwinął się bardzie·j w następ­
nym, 1905 roku, gdy Rosja i Polska zostały ogarnięte 
prizez ruch rew:olucyjny, 'P'Opier:am.y ria .całym obs1Za.-
rze ceisiaJrSJbwa żyiwiofoiwemi wpmst streljikamru. · · 

Nie mogło być mowy o jakiejkolwiek pracy śród 
salw karabinowych i walk na barykadach. A że Zduń­
ska-Wola nie pozostała w walce o wolnoąć na ostat­
nim planie, więc i tutaj · życie 'przemysłowe zamarło 
całkowicie. 
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Z ukończeniem walk rewolucyjnych pra<:a na 
warsztatach zawrzała na nowo, a przemysł włókien­
n~czy mzwijał się dalej, :rokując świietną prayszłość. 

Około 4500 warsztatów pracowało bez wy;tchnie­
nia nad wyrobem towarów, przewaa;nie sukiennych. 

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się okres 
przedwojenny przemysłu włok.lenniczego L.duńskiej 

Woli. Jako charakterystyczną cechę zaznaczyć w nim 
musimy zupełną zależność od rynku rosyjskiego, któ­
ra występuje niemal od początku istnienia sukienni­
ków zdUńsko-wolskich. L.ależność ta od jedynego od­
biorcy, przynosząca korzyści wskutek wielkiej poje­
mności ry~u rosyjskiego, posiadaia również bardzo 
poważne ujemne strony. Wszelkie zmiany w kon­
Junktu+ze gospodarcze) 1ub po11tyczneJ Kosji natych­
miast odo1Jaiy się na przemyśle wióKienniczym. po­
wodując kryzysy i bezrobocia. Wspomniany wyzej 
zastóJ w r. lbl'.)4 i .HSt:s'J spowodowany zostai rueu.ro­
d.zajem w .Kosji, w r. 19U4 - wojną rosyjsko-jap,oń­

ską. 
świetny :rótw-Oij ,pir:zemys!u włólciemriczego Lduń­

skiej-\\'ol!J. ·zostaf ptril.e:rwa:ny wybuchem w1ei!Me~ w1oj­
ny eua-:opetjsikiej w 11oku l ~ 14. uampa:nci iz.aibie•ralii su­
rowii:ec, goitowy itowax, maszyny ii ich cz.ęsci ii postę­
powaniem swem 1Lllliemożtiw11Ji. wszeltką 1pra.cę. 

Yrzemysi włókienn:Lczy .zamarł catkowicie i zda­
wało się, że wobec dewastacji fiaibryik nie pociźWJi,gnie 

siię więce~. 
Le<ez nń.e;spożyta. energ~a ludzka wyikaizała swą 

moc i nie:zni'SIZozai1nio1ść:. Z 1giruzów i ipopiiiołów z.aczę­
ło się odradzać: nasze życie gospocł.axrcze, walcząc z 
n~eprzeZ1Wyciężonemi wprost itirudinośoi:ami, jak: hralk 
suriuwców, n.aa-,zędzii, ma;sizyn i t. d. I .znórw ·zastukały . 
wairsztaty, z po.c:ząitku cicho i cieśmiało, lecz coraz 
wię;kszego 11:1ahie:rasjąc roizipędu. 

A pottr'zeby Odrodiziontj PoJski naigliły. 
Naileżało przedewsz.y:sitikiem ziaiopatrzyć a.rmję. 

To teiż 1pie:rwsze umchomione faibirylci produko• 
wały dla IWIOljska. 

W Zduńiskitj-Wo1i naij1piieirwis:za ziostałia uirucho­
miiona du:ż.a faib:rylm Rru.ena, W"iśiliolcie.go i Gecowa, 
krtória wyiratbi:ała koce dla airmji. Wobec hraku su­
mwca fa!bryka ta używała szmaty i ·odpadiki. 

W krótlkim stosunilmwo c.zaisiie ·zaczęły pracowac 
równieiż Wnine fabiryki i w roku 1922 widztimy 56 uru­
chomionyich ·mkładów ipir,zemyisłowyich. 

W1skutelk wojny całlkO!Wlicie .prawie upadły słyn­
na trzydniowe j1airmairki1 któtre ściąigały tłiUlily naibyw­
ców naiweit ·z zag:raniicy, i jakkolwiek odbywał Slię na 
nich pirze>WlaŻniie handel końmi, itio jednak ii dla tkaczy 
zduńska-wolskich były okresem znacznych obrotów. 

Kiry.zys w p:rzemyś1le włókien.niczym, j:aikii istniitje 
w całeij P·olsice, daije się zna:znie silniej ooozuwać w 
Zduń!slcie1j -1W101i. WiieJe fab.ryk nie pra;<;uije zupełnie, 
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a .inne og:mniczaiją .swą piraicę do kiilku dni w tygodniu. 
J:kaotwo :ręczne podupadło z;upełrue. Z ki1ku tysię­
cv rwa:rsztaitó1w pozoS!Łafio obecnie około 1500 i to ·prze­
ważnie 'Illieczynnych. Gz.ęste są wypaidlci., że wa:ris•z.tia­
ty używane są na opał. 

O <liaWhyrch 1słJinnych sukiennikach dmsiał mowy 
być niie niroiże. Tkacze dostosowują 1swe WYII"oby do 
~h~ilowego zapotrzebowania i wyrabiają taki towar, 
~alki moż~ być: p:ręd:zeij sprzedia:ny. Wiidz:imy wiięc 
taim roonooodność wyiriobow - wełniiany.ch, baiweł­

ni.ainyich, "St:reiichg1atr1I1Jowyich i wigoniowych. 

Koń<i"ząc •zairys lliOzwoju przemysłu włólciennic:ze­
go 1w L.id.uńsiJkej~ W·oH, me mogę pOIIllinąć: f'oH, ~a:ką 
odgiryiw.ają w życiu ·te•go miaslba włókienmcy, stano­
wiący ·znaio.zną więk1szosć w 1praemyś:le. 

Opir~cz •istnie~~ego j1uż 100 .}art: Zgwmadzeniia 
Maijis·tirów 1 k.a!C!cich, w roikiu 1 l/20 ~ostai·O ,załoilone 
;:,tiowairzyiszeI111e rmemysfowców Włókii.enniczy.cn, kto 
re.go prezesem jest ooe•cnie p. Kubiinstein. ::>towar­
rzyszerue itoo 21ostMo z.aiiożone uta OiKaizyiwama pomo­
cy morame~ li zaiwodlowe11 swym czf·OiliK>Om oraz dla 

spóio:z1.a'fa1n11a w roziw·O!ju pnzemysrn li 1ha:ncHu. Obe­
c;01e . ;:„i;owW1Zyszenie oo ·1~czy oik.ofo lUO CZionków. 

W t,:oik.u 1 ~U::i 1zaf:oż.oni0 1-wiązek iKobootnic:zy ł'rze 
mysł·u w1ókmsteg·o „Je•ano6c'· , .Mory 1jednaik wia.­
o:t.e r•osyjs'kie ziamimę1y. vopiiero w II'IOtim l 'Jl 'J ZwJą­

·zeik ten. z.osta1 w1Siktr1Ze•s.ziony pod. na:z:wą ·„ł'raica· · i Ji„ 

<;ZY obecilile Olk0110 l 'JUU cZdonKow. L.ostai on pr.zy-
1ącZJony d!o ZjeCIJilJoczeima L..aiwod!owego ł'·Oliskieg·o w' 
w a:rs·za'wie. 

'W ir10Jk:u 1922, rejent K. l~okoąisiowsłci, obeclllie po­
sei na seij:m, zaf•ozyi 11 l..:ł1mesai•J ·ań·slK!i L.wiązek Lawo­
d:owy rtioboitników ł'irzemysłu ww'kile:nniczego'-. Zwią 
,zeK ten liozy o.beC11Jie HSUO cz10111k.ów ii oprocz ipra.cy 
na polu 1za:wiodor\Ve·1J1 i ikuHw-ailn0i-0ś1wiatoiwem, oka­
:irnje pomoc matetja:J.ną iwym bez.robotnym człon.Kom 
i poSire":tinicz.y w wysziuk.airuu 1piracy. l~a czełe Zwlią­

zku stoi Józef l<iaJtaj1cz)'lk. 

ł'iragn~ uczcić: pamięć założyciela miasta ooaz 
zł·ożyć: nie~ako hołd tym ws:zy,stllcim, ik.tooz.y swą p:ra­
cą przyczyni.U się dio wzrostu ii r-0zJkwiiJt.u L.ctuńskitj­

Woilii, .rtiaid:a 1Yliieij1sika tpostanowiiłia godnie :uczcić stu­
letnią tr<c:icmkę Ziałożelllii:a nll,ais1ta .przez wybudowanie 
szkoty po!W's•zechnej. Jubileusz iten ~asz.czycił swą 

O'becnośicią .P:atil ł":reizydent K.zeiozypospoliteij, Stani­
sław W10ij•ciechow:siki, :który w dniiu 31 maij.a b. ir. po­
łożył ikamień wę;g:ie.Iny pod budowę szkoły oraz ,otwo 

rzyi wystawę 11ołmczo-ip1r.zemYisłową, :wtrganiiizowaną 

z •Ok,aiz.jii. jub:hleusru. 

UroczySJtości wypadły z1nakomiicie, dmęki tlli.e.sttru · 
droned ·ene:rgjii buirmWstrm rp. T1aideusza. Szaniiia.wskie­
go ·oraiz speoja.!lnie powołanego K>Olllliitetu Jwbiolewszu. 

R. Kieszczyński. 

ll~lii!!i~ll!!i~llll~liih~il~llill~liill~lii!!l-l!l1i11t~lii!ll~lllliilW.!llilliilW.!lii!ll~llll~liilll~ll!!i~lllU~lii!ll~ll!!l~l:ll~lii 

111111111111111111~11111111111111111111111m111111111111111111 POLEXPORT najlei:>szv organ zag~aniczny 
polskiego przemysłu 1 handlu 

wychodzący w obcych językach i rozpowszech­
niany bezpłatnie w wszystkich krajach impor-

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111 

illllllllllllllllWllllllllll~~~llllllllllllm l llllllllllll 

tujqcych z Polski. 
Na!tańszy organ reklamow~olskiego eksportu. 

Wvdawcv BONA & Co., Mikołów Śląsk Polski 1111111111111111111111111111111m1111111111111111~111111111111 
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Dział ekonomiczny. 
--+--

Dr. WOYCZYNSKA - KAiRPINSKA. 

Znaczenie ekonomiczne i społeczne 
. za wo4owego. 

poradnictwa 

(Prawo przedruku zastrzeżone) . 

W .zasadme zarówno korzyść społeczna, jak i 
spra:wiediliWIOŚć społeicz.nia. wymagają, aiżeby kruż.dy, 
niezależnie od środowiska, ·z którego pochodzi, i nie­
zależnie od środków ma<tetja.ilnych, ~akiemi rozporzą­
dza, mógł doj1ść do .sitam.o~ska, do kitórego jest u.pra­
wniony przez swe uzdoJ.niiemiie; il1ajdz:ielniejsi i naj­
zdo:lniejsi p·owńnni mieć molŻność doijści.a do- najwyż­
szych i naJjba.00.'Ziej odpowfodziiia1nych stanowisk. 
Leży to nietylko w iiinteresie jednostki, by osiągnęła 
najbujniejszy rozkwit swej osobowości, lecz i w in­
teresie społeczeńis:twa ii piaństw,a, gdy.z w ten tSpo1sób 
nraijsna:dniej dojdzie ono d!O' ·zdobyda 111a:jwy:żiszej su­
my ·dóbr maite:njalnych i duchoiwyc;h. Z tego punktu 
widzenńia poraJd:ruictwo "Zawodo1we molŻe stać sii.ę 
dźwi:griią postępu społ·eczne·go ii. kuiltury. W myś1l 
tego przyszłego idealnego zróżnicowania społeczeń­
-stwa, poradnictwo zawodowe pT1Zesunęł·o punkt cięż­
kości swgo dzti.alaniia do właściwej podsfaiwy tego 
przyszłego :vróżn:i:cowaniia społecznego, <lo tych, któ­
rzy dopiero idą ku przytS>złości, ku wyborowi zawo­
du - d!o .dzieici i młodzieży szkolnej. Przeprowa­
dzenie w życiu zasady: „1k.a.ż<de dzie·ck.o we właści­
wej dla siieibie sz:kole'' i „każ.dy czło'ow:iek na odpo­
wiednfom .dla siebiie .sfatnowisiku' ' rue naJeży ~eidnak 
bynaimniei tylko od uidoskon.ailenia metod dl.a usta­
lenia stopni i rodzajów uzdolnienia, lecz od bardzo 
wielu innych jeszcze czynników, ij·aik: orgainiza1c1j·a 
szkolniclwa ogólnego ii. ·zawodowego, od warunków 
matetjwlnych jednostki, od pomocy społecznej i pań­
stwoweoj ·dla .zdolnych lecz nieZJamo~nych jednosrtek, 
od ogólnych potrzeb gospodarczych ii. ·społecznych 
kraju i t. d. 

Dlatego i poradnictwo ·sziko.lno - zaiwiodowe nie 
jest obecnie w stanie, a moż.e i lll'iigdy nie będzie .mo­
gło spełnić w całej rozciągłości swej roli pozytywnej, 
t. j. sk1ierorw.ać każdeg10 do odipowl:a<l:atjące1g.o mu ~awo­
du. Mimo to ~ednak w gra.nicach j-e·go moż.Jii.wo'ści •le.ży 
zmniej.szenie tarć między idą.żen:iiami ~edinostki, a po­
trzebami ekonomiczm.emi i społe.cznemi kraju prze·z 
u.strze.żenie )ej •od -Olbrain:ia oałikiem fałsozyweg.o kie­
runku i prozez wskazanie w,śród potrzeibnych społe­
czeństwu, a do.s.tępnych cliła je·dnosrtki zaiwo.dów ta­
kiego, iktóryiby możiliwie naj.lepiei odpo'W!iadał je.j 
skł•onnościom i uzdolnieniom. 

Sprawa pokiero1wia:nia miodziietżą przy wyborze 
zawo-Q.u, pokie:row:an:iia. wwzględniają•ceg.o· zidolno·ści i 
skłonności je'j, a je·dnocześn:ie warunk:i rynku pracy, 
jest taik ważna, istainowi tak konieczny warunek dla 
siły .gospodarc.zeij i potęg~ państwoiwej !kraju„ że jrtllŻ 
dawno zwróoono na nią uwagę. 

Pierwsza~·Poradnia Zawodowa dla młodzieży o­
tworzona została w 1908 r. przez Parsonsa w Bosto­
ll!ie w Sta:naich Zjednoczonych. W EuT10pie w cza~ 
sach pr·zedwojennych- udz.iie.Lairuie porady przy wy;ho-

rzP. zawodu pneważnie było zwią•zaine z działalno­
ścią instytucji filantropijnych i społe·CIZIIlych, patro­
natów nad mł·odzie.żą, ·częśdowio zaś prowaidzone 
przez przedstawicielstwa rzemiosł i handlu, którym 
chodz:if.o ·O pi01wstrzymanńe młodzieży .od pracy nie­
wykwalifikowanej i .zapeiwnienie sobrie pracow·niików 
fachowych, częściowo zaś pirowiadzone było przy­
godnie przez urzędy pośrednictwa praicy, zdrująice 
sobie sprawę z konieczności otoczenia młodzieży 
pewną opieką pł'zy w1skazyw<1Jniu ~ej 'Zaijęciia. 

W ·zrozmnieniu docioslości poradmctwa zawo­
dorwego i zwią·zanego z niiein pośrednictwem w umie­
szczaniu ml.odzieży w oc:lipowtiednich dla nie1 ZtaJWO­

dach, z biegiem c;z;asu państwa pt'Zystąipiły do ofi­
cjalnego regułowa:nia tych spraiw zapomocą ro!Zlpo­
rządzeń . L. pańistw ell!Popejskich pierwsza Ang~a 
wydała już w 1910 roku dekret, podkireślający ko­
nieczność udztieliani1a mł1odzieży porard pir·zy obiern­
niu zawodu. 

Z państw kontynentalnych pierwsze Niemcy za­
jęły się uprzedni10 sprawą ipo·Średnictwa zruwod01We- · 
go. Pierwszy dekrnt min.iister.jalny ogłosii.ła BawaTja 
18 grudnia 1917 r., po nim nas·tąpii.to· r.ozporiządzeni•e 
pruskiego miniska W. R. i O. P. z 28 marca 1918 r.; 
za nierni poszły inne pańsitwa zwiąizkiowe. We 
Fran1.:ji pierwszy dekret u;rzędowy ogłostił w 1921 r. 
„P.odsekretarjat stanu dla spraw .naucz.ania techni­
CZIIle.go". 

LJarówno francuskiie, ijaik ri niemie•ckie r1ozporzą­
dzen.ia, zwła~cza .ostatnie z 1923 r., zawiierrują szcze­
gółl()lwe przepisy, .dotyczące •orgain:iz.acjii poradni za­
wiodow~ch, spooobu ich ~unkc.jonoiwiania przy wrspół­
udziale w nich szkół, lek.aJl"zy, urzędów pośrednidwa 
pracy, przedstawicieli wielkie1go i drobne:go przemy­
słu, handlu, rzemiosł, instytucji społecznych etc. 

Również i w Szwaj-cair.ji spiraiwy poradnictwia za­
wodowego zruczęfo •W iró.żnych kantonach urzędowo 
regulowiać począwszy od r. 1918. Pt0rad.m.dwem 
zawodowem zajęła się również Japonja, Rosja i Fin-
laindja. · 

Poraidnie · Zta1W1odowe, bezipośredniio połąc.ztOine 
lub autonomiczne iZwiąza:ne z urzędami pracy, fun­
kcjonują obecnie w większości miast i miasteczek 
niemieckich, w wielu miastach szwajcarskich, belgij­
skich, fuanooskich, hiszpańskich i wł:o~kich. Tak np. 
niema:! ikamdy numer rprusm specjalnych zawiera wia­
domości o nowootwieranych poradniach zawo"dowych 
we Frnncljii i Szwaicarii. 

W Nieme.ze.eh w -Olbecne~ chwii.H iistruiieje pr:z.eszło 
450 por:adni •zawod01Wych; z ruch dwa.dzoieśda kilka 
są to dz.iielrri±cowe urzędy zawod01We, znajduiące się 
w stałym 1fo0ill:łiakocie z mtie~1soowemri poriadruami za­
wodowemi, x-01zsiianemti w danej prtowintj:i krafu. 
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PowSltaJją poradnie jako wieillkie i.nstytuoje spo- sprawie okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 
łeczne, ·zasilane mateirijoalnie prze:z państwo i m1iasta; 24 marca 1924 r. z:wróocmy do Kurafo'l"ljum Okręgów 
pr.zeiważa iec:Lnak dą.żeniie do ibworr;z.erua poradni za- Szkolnych. OkóLnik tern podnosi doniosłość poradni 
~o!Cłiowych, jako iiinstytuc~i ip1ańshvowych lub miej- zawodowych i poleca wł.adwm szkolnym otwiernnie 
sikich przy czynnym współudz~ałe i porno.cy mater- dla uczniów kończących szk,oły po1wszechrn.e poradni 
jal.nej wyż~ wymienionych zaiinteres'O'wa:nych w ist- zawodowych pr<zy współudz:irule lekia.111zy szkolnych, 
.µfaniiu poraic:Lni ·Zr:ze.szeń zawodowych, iinstytuc.ji spo- wychowawców, .przedstawi·deli rzemiosł, pr.zemysłu 
ł·e·cznych i .osób prywatnych. i handlu o:raz inspeik.forów pracy. Nara.zie, ja.1ko 

Wszystkie te poradnii.e :k•oirzysitaiją z ·informacjii. zapoczątkowanie akcji zaleca, by lekarze szkolni wy­
j .oJbsexwa:qjii. szkolnych, z •orzeczeń leika:rzy szkolinych da:wa1i kończącym .S1zkoły powszechne ziaśw:iadcze­
łuh specjalnie pr.zyc:Lzieil01I1ych do biuTa porad, z da- nie z wyka·zamii. zawodów, wskazanych ze względu 
nych eki01i:omicznych, dotyczących ryinku pracy, wa- -p:a stan 2'Jd'l'owia ipoSizozególneigo :uazuci.a. 
runków pracy, ~ ·ei wj,doków na przyszfość etc., do- Okólnik ten należy powitać z 1zadowoleniem, ja­
star.czanych prze.z org.ani:zacje w.1wod01We. Co zruś ko pierwszy u:rzędowy kr1oik, zmi.erzający do w:egu­
do eikspe:rymentrulnych badań psychkzny:ch zc:Loh10- loWICl!nia tej ·zaniiedhane~ dotychczas u nas dziedziny. 
śd dzii.e.c-k.a, to nie ws·zy;s1tkie jesz·cze posiiadaiją od- Można też mieć nadizieję, że potbudrzi on inii.cjatywę 
d:ziiały psychoitechnic.zne. Muszę 1jeidnak z;a:znaczyć, we wsk.ruzianym kie!I'lunku. O ile pominąć ten pierw­
że tam, gdzie taikie oddz~ały istnieją, jak pirzy fosty- szy głios umędoiwy, to jak failciycmie prze.dstawia się 
tucie J. J. Rousseau w Genewie, przy uniwel'sy.te- diotychcza:s u nas spr;awa ud!z.ie:lania mtodzi·eży p:orad 
cie w Ziirichu, w Bernie, przy Izbie Rzemiosł w •przy wyholl'ze :mwodu? Mnie znana j-est jedna tylko 
Bor.deaux, 1w Brukseli, Stra;ssburgu, Baircdonie, w poriadnia, istnie.ja1ca pir·zy Towarzys.twie „Pa:tron:ail: nad 
HaH:i, •w Lipslku, M101nruchjum, Ko1onj[, Fra.1ruldur.cie , polsiką mł•odzieżą ipll'zemyisłową i rzemieślruczą" w 
Hrumburgu, Beirlrnie. i ·t. d. ·oddziały te są świetnie Warszawie pod kierunkiem inżyniera p. Wacława 
za.opatrzone rw przyrządy i wszelk·ie pomoce tech- Hauszylda. P·ooaidni.a ta jesit pxzeznaczona dla mło­
niczne ii 1za:t'f1udn1iają znaczną liic2'Jbę fachowców pd- dzieży :rzemieśl.nic.zei oboq1ga płd .wyzn1ań chrześd­
powtec:Lnio do wii.e11orra:kich prac, kitóre mu'Szą być w jańsiki·ch. Je.st to· msitytuclja ~połeczna, utrzymują·ca, 
nich •prowrud2'J01I1e. Liicz:ha .oddziałów psychote.chni- się ze składek członkowskich i udzielająca porad bez­
cznych przy poradniiach wwasta z ka•żdym rokiem pł·rutnie. Poraidn:iia po•s±ruda ·odcłziaił psycho•technii.czny, 
w miarę zr.ozumienia, że psychkzn.a zdiat:ność zawo- w !którym p:rzeprowia:dz;a się próby wł.asnoś!Ci psy­
dowa, Jtak 1ważna dla dOlb.rego wyk·ooyiwiani1a zawo- chicznych mł·odziieiży, która s.ię do ni:ei zgfasiza, i 
du, nrujlepiej c:La .sii.ę ustalić zrupomo·cą me1t1od psycho- skierowuje zibaidamych do terminów i pirzed.s·ię­
logkznych. . bioll'stw. Po1riadn:i1a . podda.te .też próbie. psychote·ch-

Zwłaiszc·z.ia od uik.1ończenia wofny eur·oipej·skiej nicznej młiodzie·ż, prizysłaną prr:zez fumy, o ile te 
państwa zachodnie kładą niesłychany nacisk na to, pr.zed pir.zyjęoiem skądinąd zgłaszaJjąceg·o się ka:ndy­
aiżehy przez wyksztakenie uz;dOOniionych fachowców data, .chcą s.twier;dizić, ·czy je·go wła.sno•ści psychiczne 
we wszySiłikireh dzie:dz.i.nach prncy nietylko wypełnić odpowiadają zawoc:Lo1wi, do którngo się zgłasza. Po­
szczerby, 1spowoc:Lowiane przez. wielką wojnę, :le.c.z ro.z- 1J:1adnia w.arsz:a1wśka pirze·z czais .swego iS1tnienia do­
winąć wszystkie drzemiące w nrurodzii.e zdofoośd, kionał•a nieiwątp;liW'ie wiele haird2'Jo po•ży.tecznej pracy 
wyzyskać ·odpowied.nii.o ws:zys.tkie siły i wznie·sć się i ma w:ielką zaisługę ·pie:rwszej u nas inicjatywy, le·cz 
na najwyższy stopień rozwoju ekonomicznego i kultu- już .z ·zafo.żema .swe·g·o o:grankzyła ZJa.Jkres swej dzia­
ra1negn, 1ziape1wniając jednocześnie jedno·stce naijwię- łaLnnśici; 'P'OIW'tóre nie posiada ona bezpo1śrec:Lnii.eg10 
kis·ze .za.c:Lo1wiolenie 101S·oihi·ste. karuta:ktu ze •szilmłami. ip·owszechin.emi, które stam·owią 

W Poils.ce zaida:ni.e to po·siadia jesZJcze dondo·śleq- źródło, dostarczające z pierwszej ręki materjału, 
sze znaczenie nietylko dfa.tego., że ziemie 1jej były te-'J.:;~ nadającego się do udzielania mu porad zawodo­
renem, na którym na;jsillruej i .naijdł-użeij sza:I.ała woj-L .. :..> wy:ch. ścisły zaś kontakt ze s:zikołtami iest niezbęd­
na, nis·zcząc wszystkio, którędy pT1zeS1Zła; niert:ylkio dla~ ny dll.aitego, że je.szcze ·w czasie P'?b~u w szkole 
tego, ·że Polska sfr.acHa n.aj:więk.szą stosunkowo Iii.cz- trzeba zaznajamiać młodzież z tern, 1aki~ są zawody 
hę ludzi, krwruwiąc na w.s·zystkich polach walk, we i ·Cz~go wym.ag.rują, a ró~e,ż długoletme, oh~erwa­
wszyistkich niemal ścier.aijącyich się 'WOi1Slkaich i z.iasła- c;je nauc1zyciela zruwiera1ą cenne ws~1arzow~1, ułia­
ła trupami. polskii.eg:o, chłopa .d::ulekie tutacze szlaki twiaijące poznrunie dzie1c.ka:, któremu się udziela po­
tichodź.ców woieinnych, lecz •rówrnieiż i dl1aJte.g10, że riady. 
9dzys:kawszy swój byt nieza,leżny, musi organizio·wać W Łodzi mimo .w: stanowi ona te:ren niieZllllie;r­
się na no~o, s·tw~zać ipl.aiców.ki piracy, .kt6r: były nie odpowiedni dla' poży;tecznej .d:ział.a:lnośd p-oradni 
prnez ~ług1;e .Iata medo1stępne -dla ·piol~ 11. zia:nrndJba- zawodowej, brnk tej instytucii. Pod koniie·c sityczniia 
ne, a ro~me1z we iws~y;st.k~ch naogoł dziedlz:tnach pra- bieżącego roku czytałam w pismach wzmiankę o o­
t:y, mus·i ~o'.z.ip·~~zynac meJ<~l{'Q -odno~a; dlatego Pol- tworzetniu poradni pmy pa:trionade nad żydows~ą 
sce hardzi~1 DfZ innym .P~nsibwiom. me wo•1'n~ ~amo- młodizie,żą rnemieślniczą. Wydaje mi się je.dn:ak, 1ż 
wać. cen~e.J siły ż~dneJ 1ednosth. Po.st.awien~e o~: należ.ałi01by racz~ stwoir.zyć jedną instytuc'ję d:La ogó­
pO'Wle·~iego człio1~11eika ni~ „·odpo1W1e~e1 plaieo;v·ce łu mtodzieży. Lnstytuoja ta, jako· jed!na, nie rozdra­
stano1~i dl.a P·?lsk1 zad!arue, _o~ r:o:m1.ązama, ktorego bniałiaby wysiłików, mo•głaby być zas·ohniejsza i le­
zależec będz1e V: p~zyszłosci }eJ sił:a p~ns~wowa. p1elj 2'Jor.grunizowaoo.. 
Państwa ·zachodrue 1 wschodniio - euiroipeJsk'le wy­
pirzedz.iły nas ~uż daileiko na iOOodze otig.anizacji pracy 
i ~ganizaicii .}udz·i; nie mamy już chwili do s.tra.cenii.a, 
jeżeli nie chcemy pozostać całkiem odosobieni w 
tyle, ·że w;r;e1s1zciie i u nas irzą•d, uznał, ~aik wielką c:Lo­
niosł'Olść posiruda wybór odp'O'wfodnie.go zawodu pr.zez 
młod2'Jież , O fom świadczy 1pierwszy wydany IW tej 

r: r.;- Ja od kilku lat podnoszę sprawę uruchomie­
nia w Ł·odzi P•or.aidni Zawodowe~ w zwią·zku z isitnie­
niem Miei·skieq Pracowni PsychOilogioznej, która dla 
tei pomdni pr,zedsta;wila nii.ejako got.01wy już oddział 
psychote<:hniczny; oddzfał zaś talk.i stanowi d1a każ­
dej poradni iostiami, najwyż.szy etap w iei rozwo~u„ 



61 

Mając na '<~ku .powsta.rnie P.oradini Zaiwodowej 
dla mł<odlzieiży, koń·czącej szkoły powszechne, pira­
cawniiia psycho1ogiczna p.mwaidzi od kilku fat sze­
reg prac, których celem ~e~t pirzygoitoiwanie giruntu 
pod dz.iaŁalność pioradn!i. 

I taik: Pll"aJCOIWilia nasza zwraca się c·ornz bar­
dziej w kierunku badania uzdolnień młodzieży, koń­
czą.cei szkoły paws:zechne. Z ijednej sfuiony ohodz.i 
o U!Sbailenie stopnia uzdolnńen:iia 0igólne1g10 (inteHgen­
oji) przy przejściu do s•zkół ogólnok1ształcącyich, z 
drugiej ,zaiś :o biaidain.ie specjalnych zdolności ~aiwodo­
wych młiodme:ży .ze szkół powsizeohnych przy ~ej 
przejściu dlo szkół zawodowych ii w.aPsiZJtatów. 

DwuikJrotnie w :r. 1923 i ·1924 Pracownia pirzepro­
wad:zńła dobó:r psycho1ogiczny kiamdyidia:tek, ·zgłaisza­
jących się dio Miei·skiego Seminarium Na.uczyciel­
skiiego. Ucziba kandydatek, wśiród ikitóirych przewa­
:i'ają uczenmce łódzkich sZ:kół powszechnych, prze­
wyższa kilkakrotnie iliiczbę :mieisc wio1nych. Wszy­
stkie ·kandydatka p·odic1an10 egizaminoiwi psycholo.gicz­
nemu z kh uzdolfilienia ogólnego i ped!ago,l!.ic:roego 
dla wska·zain.ia Semiin.atjiUIIll tych z ;poiś'l"ód nich, które 
wykazały u~:olnierue. 

Piróba ita okazała się ha:rdzio d!odraitiruią, gdyż Za­
rząd Seminairjum orzeikł n.a podstawae 2ldobytego fuż 
doświadazein.:ia: z piieirwszą doibrrianą w ten sposób 
grupą, .że me mfał diotycihc.zas nigdy roak ·d!obir~ kil.asy. 

Niestety, z powodu h:r:aku Poradni Zawodowej 
dobór ten musiał ·zachować charakteir ne~atywny·, 
t. ~. wykiluicz.aijący mfilej odpowiednie kaindydia..tk,i bez 
mOIŻnbści wska:zainia im innej, odpO!Wied:niej d1a nich 
gałę:zń pracy. W bieżącym mku szkolnym ptrócz do­
boiru do Seminatjum, Piraco:wnfa Psycho~io~kzm.a pod­
da równie·ż e:g·zaiminowi z UZJd!olnieni:a •ogólne1g10 ws,zy­
stkich uczniów ze ·SZJkół pows·wC'hny:ch, kitóttizy się 
z~łoszą do Gimnazj1um Mfa1j1skieg•o. O przeip:riowia­
d:oenie te? próby psycho1lo1gJo:roej zwirócił się d-0 Pira­
cow:ni. Zarzą.d G:imnJaizjum, mając in.a względ!zie lep­
szy dobóir uczniów, niż .na podstawie •zwykłego egzai­
minu z urruiejęmości. 

Jakościowo ostatnim etapem rw mz.woju dzfa­
łailnośd Praoorwtrlii Psychoiliogi1ozne~ ~e1st Z1W1rot do 
badairtia ·zdolności zawiod01Wych młodzieży •ze s.zikół 
powsizechnyoh, ze względu na prioieki UJruchomienii.a 
Mie?skie~ Pocadni ZaJW'oidrowej. Pracownia przygoto~ 
wała a.rikusze ·oibserwiacy:jne, rw których rwychowaiwcy 
mł.od:zń.e.ży wyipowied!zą swoiie sposifuizeżenie o zdo­
lnotściaich o!!ó1nych ii 1spe:cj1rulnych ucznia, ·o jego uwa­
dze, spoS'oibie pira.cy, cha!l"akterze i t. d. Począwszy 
od iroku iszikiolne~o 1921/22 .PT.aco,wtttla plI"zeprowaidzia 
we 'Wlszystkich siódmych oddzJiJa~a·ch szkół pows1ze1ch­
nych a.nkie,tę, dotyazącą wyibioru zawiodiu pirzez mło­
dz.ież. Ankieta z;aiwiwa szereg pytań i ?est ułorona 
w te.n .sposÓlb, że ip01ziw:aila zoir.jellltorwać się nietylko 
w wyhorze zawodu ,i motywia1ch wyboru, iecz zap'O­
znaje jednocze.śnie ze środio1wiskiiem dziecka i rzuca 
światłio na chairiaikteir rdl:zńecka, jego zamiłiorwianiie, 
zainteirnsowianiie i zdo1nośoi 0spe1cj1a1ne. Pracownia 
Psycholoi;!iczna dąży, tak zaznaczyłam, do tego, że­
by P.oir:adni1a Zruwodowa w chwiili 1siwe.~10 powstania 
zna·1aizł:a w niiei ·sw~ój ·odld!ział psychotechniczny, któ­
ry w Siposó!h eksperymerut:aJlny ok,re1ś11i własnofoi psy­
chiiczne, zgłaiszają'cego się k1andyd!aita ii wskai:e mu 
grupę zawodową, która. 111aijle1piieij odpowie jego uzdol­
nieniu. Dliaitego· Pira.ioownia ~zystąpiła do inrt:ensy­
wnej pracy w tym kierunku, zapoznaje się ona z 
ob.sizemą ititera.turą za~iiozną, dotyczącą psycho­
loigfozm.e go 'ZaJWodo1Z1I1aiwsitwia i poT'aidniicl.wa, zesta-
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wliia mono,g;rrufije po·szczeigólnych z:aWiodów, dfa okre­
ślenia wymaganych przez nie własności psychicz­
nych, zwiedza falbryki i S1zkoły ·zawodowe dfa z.ap'O­
znania się z wymaganiami zawodów, z_awiązuje sto­
sunki ,z pooadni.1ami f.ranciuskiemi, beilgij1skiemi, s1Z1Waij­
carskiemi i niemieckiemi w celu wykorzystania zdo­
by.tego za~.anicą d!o1świ:adczen:iia na poilu poradni­
ctwa za;woidowego i zaistosoiwainia go u nas ii t. ·d. 
Zbieira też i przygotowuje wszystkie matetj·ały, po­
frzebne d1a niaJlei:yle'g;o ·:ziorg,anizioiwacia biura pora­
dnictw.a zawodoiwe.g-0, dotyczące jego słia:tutu, sikła­
du, propa1gan<ly w szikołiaich .za wylkształceniem za­
wodowem, współpracy w poradnictwie nauczyciel­
stwa, lekiMzy, 1orgariiizaiojii zawodiowych, tllI"zędów 
piracy a rt. d. 

Pracownia wypróboiw'llije teksty, had!ające 1zidol­
ność .do róiż.nych zawodów na ml-odzieży z osta'tlll:ie­
go roku szkół powszechnych dla wypracowania norm, 
któreby piot001 isłiużyły za podstawę dla ocenienia 
wysokości uz;doh1ienia ·zgłas·zaijące~ się po poradę 
mł1odzieży. Ostatnio iPi-.acoJWruia za:ozęła ba1dać ucz­
niów łódzkich >Szkół zawodowych, aiby ptt"Ze·z porów­
nrun:ie wyniików iha:dań psychoitechmcznych z oceną 
uzdolnienia ucznia przez wykładowcę lub majstra 
stwie0i;dzić w j1aikfan stoipruiu prakitykia potwierdza wy­
niki eksperymentu, a więc jaką wartość posiada sto­
sowana metboda. Wynłki dotychczasowe wyk.ruzuią 
ogromną zgodność olbu stianQIW'i.sk 

Mimo łych ws.zystkJch piraoc przyg,otowawczych 
ze strony PraC'OIWni Psycholo1giiczne.j Poradnia Za:wo­
<lowa dla różnych iwzgilędów dotychczas powstać nie 
mogła. Orbecnie pro~ekt je~ ur.uchomie.nira dioi:rzewa. 
Ozy P.oiraidniia już pow.stanie i w j1aką :instytucję się 
rozwinie, to zależv nietylko od odpowiedniości metod 
psychotechnicznych, lecz w większej bodai mier-z1e 
od paparcia zamterzeń m:igistrackich przez szkoły, 
le.kJrunzy .szlkio~nych i 'P'rzez wszy.stik1.e ·zia:inteires1ow.ane 
w 1:Slbnienńiu Poraidn.i orig;amiizacje zawo.dJowe, przed­
sięoo1orstiwa pirzemysłiOJWe, haind1owe, zrzeszenia 'l"ze­
mieślnicze, 1.nstytucje 1społecme ii t. d. 

Ażeby poradnictwo zawodowe mogło rzeczywi­
ście sprostać .swemu :zaid!a:niu, w dziele tym współ­
dzi.ałać mus1zą: 

1. D:zńeoko, samo, które wyrnzi swe upodobanie, 
zamiiary i życzenia. 

2. Rodzice dizieck.a, któirzy ud-,ie)ą informaoj1i 
o niem i róownież wypowil:edzą swe życ7.enfa, i któ­
rzy wreszcie powezmą ostlteczną decyzję co do dal-
szych :1osów idziieok.a. . 

3. Nauczycieil, który oibse:rwuje dzieck·o pirze·z 
cza..s jego pobytu w szkol,e, nieraz przez swój wpływ 
oddziiaływa na zamiary dziecka i moiże lepiej, niż 
ktokolwiek inny, udziieliić pożytecznych wska:zówek, 
dotyczących jego roziwofu lllIIlysł1oiwego, charakteiru, 
zachow.ania mo;rrulnegio, a ni1eir,az i uzdolnień specja.:1-
nyoh. 

4. Le'kairz, najlepielj 1s~olny - który ma dziec­
foo iw swej ·opiece p!l"zeiz 1S1ze:re.g lait znia iego org,aruizm 
i może po gruntownem zbadaniu, wydać pod koniec 
szkoły zaś1wiadcze'Illie, w iktó:rym zaZ1I1aczy; jakle za­
wody są przeciww.sk<ł'ziane ze względu na fiizyczny 
&tan ucma. 

5. Org·ain.i'zacjie ii s:z.koły zaiwooowe, które a) 
w cefo ułlożein.:ia przez Poir:a1druę mo!llJo.g:rafj:i iawodo­
wych ud:tieilą wsk:aizóweik, czego wymaiga każdy za­
wód p·od wzgilędem :Eizyicznym, umysłowym, morail­
nym i uzdolnienia specjoaln,ego: b) j·akie są w:aranki 
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pobierania inaiukii, odlbyw:amfa temtlnu etc. ()II':az .j1akie 
widoki na przy;szfość zaiwód przedstawia, c) zechcą 
zgłaszać do Pot'laidni ·Sl!We zaipoitrzebowan:ia na ter.mi­
naforów względnie uczniów, rnaljąc mo1żność oihrzy­
maniia do!brego mater:j•ału. 

6. Doraidca zawod!owy, z które.go zbfog.aiją się 
te wszysłlkń.e n:i!ai i kt6ry po sfoon.:fu-ontowainiu nie­
jaifoo dz.iecfoa z ·obieranym zaJWJodem wyipowiia.da SJWe 
zdatllie i udzieila rndy, O· kitórą zgłoszą się rodzice 
z dzieckiem. 

7. W wypaidkach wąvpl'iwych dora1dca pirzeka­
' zuje d:llieofoo odldztiJafoiwti psychote·chni.cznemu do ziba­
dani:a i orzerczeiruiia, czy nadaje się dlo oihraneg,o za-
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-wodu. Od!dzii1ał ten stanowii 7-me ogniwo w tym 
łańcuchu. 

8. Osfatnie ·ogniwo wres,zcie stano1wi iinspekfo­
rat lub urząd pracy, z którym bezpośrednio lub au­
tonomicznie musi być połą.ozona porndni·a zawodo­
wa porady bowiem, udzielane co do wyboru zawo­
du, mogą być skuteczne tylko wtedy, jeżeli idzie za 
niemi czyn, t. j. wskaizaniie miejsca, gdzie mlodzie­
niec może ipr·zystąpić do pracy. 

Pragnęłabym jeszcze na materjal~ ze szkół miej­
skich zilustrować krótko konieczność uruchomienia 
P ~adnii Zawodowej w Łod!zii. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
_<>_<>_<>_<>_<>_<>_<>_<>_<>_<>_<> _______ <> _______ <> __ _ 

INŻ. BRONISŁAW GAJEWICZ. 

Zastosowanie Naukowej Organizacji Pracy 
w przędzalnictwie.· 

Zastosowanie Naukowej Organizacji Pracy w prze­
myśle włókienniczym, a specjalnie w przędz.alnictwie, 
w którym · konitrukcja maszyn wytwórczych dopro­
wadzona jest dzisiaj do najwyższego udoskonalenia, 
musi głównie polegać na umiejętnem podpatrzeniu 
poszczególnych czynności ludzkich w całym procesie 
przędzenia, na usunięciu zbytecznych, uproszczeniu 
pozostałych i przedewszystkiem na zastosowaniu mo­
żliwego zmechanizowania tych ubocznych. a jednak 
niezbędnych pomocniczych prac. które obecnie wy­
konywa obsługa. 

W przędzalnictwie miernik ilości obsługi określa 
się liczbą jej jednostek potrzebnych na -1000 .wrzec., 
a wiemy wszyscy, że pod tym względem pozosta­
jemy daleko w tyle od zagranicy. 

Z posiadanych danych wynika, że np. Ameryka 
liczy zaledwie 3 robotników na 1000 wrzecion, Anglja 
od 3.2 do 4.5, Czechy i Niemcy od 4 do 5; zależy to od 
Nr. przędzy i wielkości. samej przędzalni - im wyż­
szy Nr. i większa fabryka, tern ilość robotników jest 
mniejsza, a u nas liczą średnio 9-10 robotników 
na 1 OOO wrzecion ! -

Oczywiście, że powyższe dane zagraniczne do­
tyczą wielkich przędzalni, na wysokie Nr. - Nr. przę­
dzy i specjalizujących się, t. j. wyrabiających stale 
jeden, lub dwa numery przędzy, przy zastosowaniu 

bezwzględnie odpowiedniego surowca, co ma kolo­
salny: wpływ na zmniejszenie obsługi i powiększenie 
wydajności. U nas. to się jeszcze nie praktykuje, 
nasze przędzalnie wyrabiają wiele gatunków przędzy, 
bardzo często przerabiają nieodpowiedni surowiec. 
- Przecież przed wojną by!iśmy głównymi odbior­
cami odpadków z I-a bawełny, przerabianej w Anglji, 
lub. Włoszech. · . 

Przeprowadzane obecnie z takim trudem w Ło­
dzi, stosuukowo nieznaczne, reformy organizacyjne 
dążą w przędzalnictwie baweł. do ograniczenia ob­
sługi, narazie przynajmniej do 5.5 ~ 6 robotników na 
na 1 OOO wrzecion. 

Podług załączonego planu, Tab. L w przędzalni 
o 50040 wrzecionach, przy śred. Nr. 32 powinnoby 
być 4.94_ robot. na 1000 wrzec. Ten rachunek może 
się jeszcze zasadniczo zmienić gdy uprościmy po­
mocnicze roboty przez ich zmechanizowanie, wówczas 
może zdołflmy zwalczyć konkurencję zagraniczną, 
którą tak dotkliwie odczuwamy. Jako ilustracja niech 
posłuży zestawienie porównawcze z przemysłem cze­
skim, nietylko ze względu na bezpośrednie z nim 
sąsiedztwo, ale również ze względu na to, że właśnie 
współzawodnictwo przemysłu czeskiego najbardziej 
daje sfę nam we znaki - nietylko na rynkach za­
granicznych, lecz i na wewnętrznym polskim. 

Plan przędzenia dla przędzalni o 50040 wrzecionach, · dla śred. Nr. 32 osn., 
przy produllcji 22275 Kg. tygod. = 46 godz. 

I N• 

I I 
Ilość 

I 
Wrzecion Produkcja OBSLUQł\ · 

RODZl\J J\\l\SZYN Wyciąg Dwojenie na maszyny 
prz<:dzy maszyn maszynie tygod niowa maszyna I pomoc 

Obrączniarki 32.1 5.33 1 90 556 247.5 kg. 90 45 ' 
Wrzecioniar ki cienkie 6.0 6.0 2 46 210 495 

" 
23 15 

" 
średnie 2.0 5.0 2 17 '164 1350 

" 17 9 

" 
grube 0.8 5.0 1 7 124 3262 

" 
7 3 

Ciągarki L IL III. 0.16 6.0 6 7 8 garów 3285 
" 

14 -

Zgrzeblarki . I 110 
2 szllt, _4 czyś. 

0.16 1 110 - 211.5 
" 

2 zwoiarz. 1 -kurz. 9 doga-
rów 

Trzepaki pojedyńcze 0.00145 3 4 6 - 8100 
" } podwójne 2 

4 -
" - - - - -

Zasilacze. - - - 1 - - 1 1 

I 174 73 . 
Ogólna ilość obsługi na 50040 wrzecion 247 osób, czyli 4.94 na 1000 wrzecion. 
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Porównanie z przemysłem czeskim nie wykazuje 
bynajmniej ujemnych warunków naszych w ich for­
mie najjaskrawszej, gdyż warunki pracy w innych 
krajach, zwłaszcza w Niemczech i Włoszech są od 
czeskich dla produkcji znacznie korzystniejsze. 

Kalkulacja nasza nie uwzględnia w żadnej mie­
rze specjalnych warunków anormalnych, w jakich 
praca się odbywa w chwili obecnej. - Tak więc 
przyjęto cyfry, uwzględniające pracę w ciągu 6 dni 
w- tygodniu zaś w pozycji odsetek uwzględniono 
stopę 21

/ 2- 30/o miesięcznie. 
Jasnem jest, że praca w ciagu niepełnego ty­

godnia, jak również- i wyższa stopa odsetkowa kre­
dytu stanowią współczynnik podrażający produkcję. 

PORÓWNAWCZE ZESTAWIENIE 

kosztów własnych 1 mtr. surówki wojsk. 71 cm. szerok. 

w Czechach i Polsce.*} 

Różnica Aa nie-
Wyszczególnienie Czechy Polska korzyść przemy-

pozycji siu polskiego 

centów I w cent. I ':N O/o O/o 

surowiec 11.43 11.43 - -

robocizna. 2.92 3.80 0.88 30.1 

paliwo. 0.49 0.55 0.06 12.2 

artyk. technicz .. 0.30 0.47 0.17 56.7 

koszty ogólne 1.78 3.35 1.57 88.2 

I kószt 1 mtr. en. 16.92 19.60 2.68 15.84°/o 

Doprowadzęnie kosztów polskich surówki do po­
ziomu kosztów czeskich tejże tkaniny, wymagałoby 
obniżenia w Polsce: 

Kosztów 

" 
" 
" 

robocizny o 23.16 °/o 
paliwa o 10.91 „ 
art. techn. o 36.17 „ 
ogólnych o 46.86 „ 

Kalkulacja powyższa doty~zy najprostszej grubej 
tka~iny surowej, t. j. niebielonej ani barwionej i nie 
wymagającej wykończenia. 

Tkaniny wyższego gatunku, t. zn. z cienkiej 
przędzy, bielone lub barwione i wykończone, wyma­
gają większego nakładu kosztów we wszystkich po­
szczególnych pozycjach kalkulacyjnych z wyjątkiem 
surowca, którego koszt albo nie ulega zmianie, albo 
raczej się obniża ze względu na mniejszą jego 
zawartość w tkaninie Gieńszej, a więc stosunek po­
szczególnych składników kalkulacji do kosztów włas­
nych· tkaniny wzrasta. 

Przerachowanie powyższe nie obejmuje pódatku 
obrotowego. Jeżeli chodzi o konkurencję na rynku 
polskim, to całe 21 /.°Io stanowią upośledzenie dla nas, 
gdyż eksport czeski jest wolny całkowicie od po­
datku obrotowego. W konkurencji na rynkach ze­
wnętrznych, podatek obrotowy upośledza nas o 1 proc., 
gdyż taką jest stopa naszego podatku od obrotów 
eksportowych, od których wywóz czeski jest wolny. 

*) dane, łaskaw ie udziełoce przez Związe.k Przemysłu 
Włókienniczego . 
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Przy tkaninach barwionych, dalsze upośledzenie 
wypływa dla nas z nader wysokiego cła na barwniki. 
które w cenie tkaniny z czystej bawełny stanow. 
2-4 proc. 

Ogólne zasady wprowadzenia N. O. P. 

Przemysł włókienniczy należy do tej kategorji 
wytwórczości fabrycznej, w której praca robotnika, 
jego doświadczenie, wprawa w pracy, przyzwycza­
jenie, szczególniej zręczność, odgrywają ogromną ro­
lę. - Zagraniczny przemysł tekstylny, szczególnie 
amerykański, ' posiada przykłady kolosalnego zmecha­
nizowania fabrykacji, przy której liczba robotników, 
jak wspomniałem, jest ograniczona do minimum. 

Wprowadzenie metod N. O. P. w pracy robot­
nika, może dać nadzwyczajne i szybkie wyniki, tylko 
warunek - do tych zmian musimy mieć robotnika 
uprzednio dokładnie uświadomionego, że jego wy­
siłek, do pewnego stopnia zwiększony, niezależnie 
od podniesienia się osobistego zarobku, przyczyni 
się do potanienia wytwórczości. 

Weźmy najprostszy przykład. - N. O. P. wy­
maga w przędzalnictwie przedewszystkiem najaku­
ratniejszej, uzgodnionej pracy wszystkich oddziałów, 
wszystkich maszyn i urządzeń, czy wobec tego moż­
na tolerować np. ciągłe spóźnianie się obsługi do 
roboty, albo zatrzymywanie maszyn, lub sztuczne 
.zmniejszanie ich biegu? - Wszystko to są, zda­
wałoby się drobiazgi, które jednak w sumie wyrzą­
dzają ogromne straty, podnosząc koszt produkcji. 
Ą już daleko większe znaczenie posiada nieracjo­
nalne przenoszenie surowca i półproduktów z ze­
wnątrz do fabryk, z oddziału do oddziału po licz­
nych piętrach, niezgodność pracy zespołów, wywo­
łująca zbyteczne postoje maszyn, (czekanie na nie­
doprzęd, osnowę, lub wątek) zaniedbana konserwacja 
maszyn - ciągła ich reperacja i t. d. 

Należy więc wziąć pod uwagę wszystkie te za­
dania racjonalnej organizacji naszych fabryk włó­
kienniczych i ustalić ich pracę zgodnie z wypraco­
wanemi metodami N. O. P. - zadan~a te są: 

1) Specjalizacja każdej z poszczególnych gałęzi 
przemysłu - przędzalni, tkalni, wykończalni. (Prze­
prowadzenie powyższego znakomicie ustalić może 
Związek Przemysłu Włókienniczego w Państwie Pol-
skism). · 

2) Zmniejszenie ilości gatunków wyrabianych 
tkanin. · 

3) Wprowadzenie pewnych typów · przędzy -
standaryzacja. 

4) Normalizacja maszyn, urządzeń pomocniczych 
i pracy tychże. 

5) Normalizacja i dobór stałych typów surowca, 
paliwa i artykułów technicznych. 

6) Wprowadzenie bezpieczeństwa i hygieny pracy. 
Kolejność urzeczywistnienia powyższych żadań 

zasadzać się będzie na : 

I. Zbadaniu samych budynków fabrycznych, mia­
nowicie: 

a) Należy się zastanowić czy dane terytorja fa­
bryczne są celowo wyzyskane, czy fabrykacja 
nie jest zbytnio rozwleczona po budynkach, 
lub odwrotnie - nadmiernie ścieśniona ze szko­
dą pracy, robotników i maszyn. 
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b) Czy racjonalnie jest prowadzony stopniowy 
proces przędzenia w poszczególnych budyn­
kach i c:z;y w drodze nie spotyka zbytecznych, 
lub przewlekłych przenoszeń. 

c) Czy rozmiary i charakter budynków gwaran­
tują dostatecznie oświetlenie, czystość i tem­
peraturę powietrza. 

d) Jakiemi sposobami- dokonywa się przenosze­
nie surowca, półfabrykatów i gotowych towa­
rów. (Wielka fabryka „Widzewska Manufa­
która" przed pożarem wydawała 15 proc. ogól­
nych kosztów produkcji na trakcję, a po po­
żarze, w nowej fabryce, przy zastosowaniu 
wiszącej kolejki linowej, uskutecznia znacznie 
większą pracę przenoszenia, zatrudniając przy 
tern tylko 8 ludzi). 

e) Niemniej ważnem jest właściwe zastosowanie 
napędu i jego rodzaj, rozmieszczenie i system 
pędni, system maszyn wytwórczych, sposób 
oświetlenia, ogrzewania, wentylacji i zwilżania 
powietrza i w tymdziale należy wziąć pod uwagę: 

1. Wzajemny stosunek poszczególnych maszyn 
wytwórcz., ich konstrukcję odpowiadającą dzi­
siejszem wymaganfom techniki. 

2. Stan maszyn - stopień zużycia i możliwość 
remontu. 

3. Prawidłowość i wygodę rozmieszczenia maszyn, 

4. Wystarczalność napędu przy pewnem ob­
ciążeniu. 

5. Przenoszenie siły napędowej i ogrzewania do 
poszczególnych budynków fabrycznych. 

6. Rodzaj oświetlenia, jego system, sposób · roz­
lokowania i najwygodniejsze przeprowadzenie 
energji elektrycznej. 

IL Zbadanie siły roboczej. 

Do tego działu organizacji należy nader ważny 
i aktualny, a często lekceważony stan właściwego 
doboru kierownictwa, dozoru i obsługi, mianowicie: 

a) Niezbędna ilość fachowego i wykształconego 
personelu kierowniczego, doskonałych prakty­
ków majstrów, podmajstrzych i wykwalifiko­
wanych robotników do każdej ·kategorji pracy. 

b) Zbadanie warunków pracy każdego działu ro­
botników osobno. 

c) Ustalenie normy płacy, ustosunkowanie za­
robków między kategorjami zatrudnionych. 

III. Zbadanie fabrykacji. 

Najważniejszem zagadnieniem w organizacji do 
prze studjowania jest sam proces wytwórczości pod 
względem najwłaściwszego wykorzystania budynków, 
maszyn, siły roboczej i ich wzajemnego do· siebie 
stosunku, co wymaga szczególnie dokładnych badań. 

Zasadniczemi kwestjami winny być: 

a) Procent obciążenia każdego rodzaju maszyn. 
b) Współczynnik pożytecznej pracy maszyn przę 

dzalniczych i pomocniczych urządzeń. 
c) Racjonalne i ekonomiczne wyzyskanie silni­

ków, pędni, oświetlenia, ogrzewan\a i t. d. 
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d) Przestudjowanie procesu przechodzenia su­
rowca od początku roboty, aż do otrzymania 
przędzy, t. j. ciągłość pracy poszczególnych 
maszyn i czasu do wykonania poszczególnych 
funkcji. 

e) Sprawdzenie stanu liczebnego dozoru i obsługi 
w stosunku do obciążenia pracą. 

f) Sprawdzenie zużycia surowca, paliwa, mater­
jałów technicznych, siły napędowej wogóle, na 
każdą maszynę i na jednostkę wytwórczą. 

Oczywiście, że wszystkie wyż. rozpatrywane za­
gadnienia będą narazie tylko jako wytyczne, jako 
drogowskazy do b. szczegółowych badań, które winny 
być notowane, a następnie droOiazgowo przedysku­
towane. - W tym celu winny powstać w każdem 
przed~iębiorstwie przemysłowem specjalne komisje, 
złożone z pierwszorzędnych sił fachowJch. - Wobec 
powstania Związ- ku Przemysłowców, sądzę, że tako­
wy pr~edewszystkiem predestynowany będzie do 
wyłonienia komisji, która mogłaby omawianą orga­
nizację pracy kolejno przeprowadzić w każdej posz­
czególnej przędzalni. 

Praca komisji będzie nie łatwa, być może nawet 
spotka się w niektórych wypadkach z pewnem nie­
dowierzaniem, a może i protestem samej dyrekcji 
fabryki. - Zawalona swoją bieżącą pracą, przygnie­
ciona moralnie i materjalnie przeciągającym się kryzy­
sem handlowym i finansowym, różnemi przeciwsta­
wieniami się przemysłowej, handlowej i skarbowej 
polityki, pochłonięta ciągłą troską o przygotowanie 
na czas surowca, opału i materjałów technicznych 
i wreszcie myślą o zbycie swej produkcji, nie bez 
racji może będzie próbować uchylić się od tej no­
wej pracy, od nowych posiedzeń, komunikatów, an­
kiet i t. p. Być może nawet, że niektórzy odniosą 
się do tych zamierzeń N. O. P. z pewnem powąt­
piewaniem w skuteczność przedsiębranej pracy w tak 
zawiłym kłębku administracyjnych, handlowych, finan- · 
sowych, wytwórczych i robotniczych spraw danego 
przedsiębiorstwa przemysłowego. 

Mylny punkt widzenia stanowczo należy drogą 
literatury i licznych konferencji jak najdokładniej 
wyjąśnić, a to zaznajomienie się z nowemi zasa­
dami zarządzania da możność usunięcia niepotrzeb­
nego balastu, jakim w wielu wypadkach jest zby­
tecznie obciążona dyrekcja fabryki. 

Zamierzenia N. O.' P. pozornie wyglądające może 
na bardzo złożone, zasadniczo jednak nader łatwo 
się przyswajają, tak w stosunku do swojej słuszności, 
jak · i warunków ich osiągnięcia. 

Niefnależy zapominać, że N. O. P. najpierw była 
stosowana przez amerykańskich inżynierów, cenią­
cych przedewszystkiem czas, .pracę i kapitał, że 
w końcu niekoniecznie potrzeba zagłębiać się oso­
biście we wszystkie szczegóły tego nowego dzieła , 
a wystarczy powierzyć je jednemu, lub dwum ze 
współpracowników, jeżeli nie stałej komisji wyłonio­
nej przez Związek Przemysłowców, którzy bliżej 
wejdą we wszystkie szczegóły. Pracę tę może wy­
konać i specjalista zaangażowany przez fabrykę. -
(Wielkie zakłady Skody utrzymują stale 20 inżynie­
rów do wprowadzania N. O. P.) 

Nie należy zapominać, że zastosowanie Nauko­
wej Organizacji Pracy w wielu wypadkach połączone 
być może z koniecznością przebudowy niektórych 
pomieszczeń, zaopatrzenia przędzalni w nowe ma­
szyny i urządzenia i części zapasowe maszyn. 
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Przeprowadzenie organizacji jest związane ze 
zmianą norm produkcji i płacy, nie licząc wydatków 
i czasu, potrzebnych na studja przygotowawcze, które 
narazie korzyści realnych nie dadzą. 

Zastosowanie N. O. P. wymaga bezwzględnej 
dyscypliny, dokładnego i bezspornego wykonywania 
obowiązków i zupełnej osobistej odpowiedzialności 

. za wykonaną pracę, co w dzisiejszych czasach .wiele 
pozostawia do życzenia. 
, Reasumując te wszystkie wywody, przeprowa­
dzenie zmian podług zasad N. O. P. powinno być 
raktowane poważnie, a nie jako zabieg przelotny, 
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lub modny. - Naukowa Organizacja, to trudna i zmud­
na praca, wymagająca odpowiednio przygotowanych 
i uzdolnionych ludzi do jej wprowadzenia, dużych 
wysiłków i napięcia myśli i mogąca trwać długie 
miesiące, a może i lata. 

Nie należy zamykać oczu na trudności stojące 
na drodze organizacji, są one wyjątkowo duże. - Dla 
osiągnięcia pozytywnych wyników przy wprowadze­
niu N. O. P. należy powołać do pracy b. doświad­
czonych, znakomicie obznajmionych z przemysłem 
ludzi, ponieważ praca ta, więcej niż każda inna, 
oparta jest na rachunku, wymiarze i wyliczeniach. 

Państwowa Szkoła Włókiennicza w Lodzi. 
Znanym jest fakt, że w Polsce, a zwłaszcza w b. 

zaborach rosyjsKim i austryjackim istnieje zjawisko 
zbytniego rozrostu ogólnego szkolnictwa średni~go 
obok słabego rozwoju szkolnictwa zawodowego. Zy­
ciowy rezultat tego jest, że cały szereg wychowańców 
szkół średnich, ogólnokształcących, nie mając możności 
po ukończeniu szkoły nabycia wykształcenia fachowego, 
zapełnia szeregi inteligentnego proletarjatu, bez okre­
ślonego zawodu. Ludzie ci zajmują potem najgorzej 
płatne stanowiska . w urzędach i biurach, czasem są 
też bez powołania i przypadkowo nauczycielami i t. d. 
Stwierdzić zatem należy, że na skutek pewnych upo­
dobań, tkwiących dość głęboko w naszem społeczeń­
stwie i będących wynikiem warunków naszego bytu 
z przed wojny, - odbywa się u nas niesłychane mar­
notrawstwo sił społecznych zużywanych na produk­
cję i.nteligentów o ogólnem wykształceniu. Wyjątkiem 
jest b. zabór niemiecki, gdzie wszystkie zawody ma­
ją bardziej równomierny dopływ sił; rzadki jest też 
tam np. fakt takiego marnotrawstwa ludzi, jak zatru­
dnianie . w biurach w charakterze piszących na ma­
szynie osób z wyższem wykształceniem - fakt dość 
częsty w Warszawie. 

Aby podnieść stopień wyzyskania zdolności lu­
dzkich nieodzownem jest przeniesienie punktu cięż­
kości ze szkół ogólnokształcących na szkoły zawodo­
we. Dają one określone umiejętności fachowe za ce­
nę takiego samego wysiłku, który w szkołach ogól­
nokształcących da tylko ogólne podstawy bez bliż­
szego zwiazku z tym lub innym fachem. Niniejszy 
punkt widzenia nie neguje rzecz prosta wogóle po­
trzeby ogólnokształcącej szkoły średniej; nie może 
być jednak ona regułą, jak np. szkoła powszechna, 
gdyż przeczyło by to ekonomicznej . gospodarce . ma­
terjałem ludzkim. Natomiast .zawodowa szkoła - po 
ukończeniu powszechnej, - daje gwarancję należy­
tego zużytkowania sił ludzkich i rozdziału tychże 
pomiędzy różne zawody. 

Daje się często słyszeć opinję, że zbyt wczesne 
skierowanie chłopca do określonego zawodu zgóry 
przesądza jego przyszły fach i to .w okresie życia, kie­
dy zd0lności nie ujawniają się jeszcze należycie. Spra­
wę tę jednak rozwiązuje współczesna psychotechni­
ka, dając nam metody badania uzdolnień dzieci w ce­
lu określenia najodpowiedniejszego fachu z wyłącze­
niem w tak ważnej dziedzinie przypadku. Badania 
psychotechniczne są prowadzone w wielu szkołach 
z dobrym skutkiem. 

W ostatnich czasach sprawą szkół zawodowych 
interesuje się u nas dość żywo społeczeństwo. Mi­
nisterstwo W. R. i' O. P. oddawna wstąpiło na dro­
gę intensywnej rozbudowy zawodowego szkolnictwa. 

Miasto Łódź jest żywo zainteresowane rozwojem 
Państwowej Szkoły Włókienniczej. Jest ona jedyną 
szkołą, zaopatrującą ten wielki okręg przemysłowy 
w średni personel techniczny. Szkoła posiada nas­
tępujące wydziały: Mechaniczny, który dostarcza pra­
cowników i dla innych przemysłów oprócz włókien­
niczego, oraz Przędzalniczy, Tkacki i Farbiarski, -
pracujące dla przemysłu Włókienniczego, dominują'­
cego w tym okręgu. 
· Doniosłe znaczenie Państwowej Szkoły Włókien-
niczej .wynika jeszcze z następującego: 

Od początku bieżącego roku jest sprawą aktual­
ną oraz szeroko dyskutowaną obniżenie kos.ztów pro­
dukcji w przemyśle włókienniczym. Uznano za nie­
odzowną reorganizację tego przemysłu w kierunku 
lepszego wykorzystania pracy ludzkiej i maszyn. Ro­
la średniego personelu technicznego jest tu bardzo 
duża. 

Obecnie personel ten składa się: 
1) z wyrobionych w zagranicznym przemyśle majs­

trów i techników, liczba których maleje, gdyż 
źródło to nadal nie dostarcza pracowników. 

2) z miejscowych majstrów-praktyków, którzy osią­
gnęli swe stanowisko dzięki długotrwałej pracy, po­
czynając od funkcji robotnika; są to ludzie niezupeł­
nie piśmienni, a zawsze bardzo konserwatywni. 

Widzimy zatem, że kwestja dopływu sił na śre­
dnie stanowiska techniczne w okręgu Łódzkim jest 
ściśle związana z działalnością Państwowej Szkoły 
Włókienniczej. 

Stwierdzamy alarmujący fakt, że dzięki niezli­
kwidowanym dotychczas warunkom 'Powojennym szko­
ła ta w obecnym swym ograniczonym lokalu zadania 
swego spełniać absolutnie nie może. Fakt ten był 
już kilkakrotnie poruszany w prasie jest on jednak 
niezwykle ·groźny w swych następstwach i dlatego 
powracamy do niego. Z wielkiego dawnego gmachu 
Szkoły Przemysłowej w Łodzi, - obecna P. S. W. ma 
do dyspozycji kilka sal w prawem skrzydle gmachu, 
oraz kilka pokoi w gospodarczych budynkach znaj­
dujących się w podwórzu. Resztę lokalu zajmuje od 
szeregu lat Sąd Okręgowy. 

Następujące fakty ilustrują nieznośnie warunki, 
panujące w P. S. W. 
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1) Koniecznem jest, lecz niemożliwem z braku 
lokalu, otwarcie kursu wstępnego, na którym może 
być dokonana podług zasad psychotechniki selekcja 
uczni dla poszczególnych wydziałów, oparta na cało­
rocznej obserwacji ucznia nie tylko przy nauce teo­
retycznej, lecz i w pierwszem, paczątkowem zetknię­
ciu się z warsztatem i laboratorjum. Obecnie zaś 
uczniowie wstępują na I kurs na zasadzie egzaminu 
konkursowego i mogą być ocenieni jedynie z punktu 
widzenia swych wiadomości w zakresie nauk teore­
tycznych; natomiast zdolności, oraz specjalne cechy 
charakteru i upodobania pozostają nieuchwytnemi 
dla egzaminatorów. Po zdaniu egzaminów uczniowie 
wstępują na obrany w swem_ podaniu wydział i tu do­
piero okazuje się słabość motywów, któremi kierowa­
li się przy wyborze. Ujawnia się to w chwiejno$ci 
uczniów i w prośbach o przeniesienie na inny wy­
dział, co nie zawsze może być uwzględnione. Jest 
to zatem sytuacja nienormalna, - zaradzić jej może 
stworzenie kurs ów wstępnych, na co brak jest jed­
nak sal klasowych. 

2) Przerwy między lekcj ami uczniowie zmuszeni 
są spędzać w ciasnych korytarzach. Ruch uczni 
oraz zabawy muszą być z natury rzeczy zupełnie 
ograniczone, co b::trdzo ujemnie odbi!a się na postę­
pach i zdrowiu uczni. Konieczną jest sala na 200 
- 300 osób! 

3) Z powodu braku lokalu gimnastyki niema 
wcale w szkole! 

4) Koniecznem jest wyodrębnienie wykładów z 
przedmiotów ogólnotechnicznych na wydziałach Przę­
dzalniczym, Tkackim i Farbiarskim. Obecnie wykła­
dy te dla braku sal klasowych odbywają się wspólnie. 

5) Znaczna ilość uczni ma takie warunki w do­
mu, że nie może się wcale ucżyć poza szkołą. Aby 
im umożliwić naukę, trzeba stworzyć przy szkole 
świetlicę, otwartą wieczorem. 

6) Brak jest całego szeregu gabinetów, sal dla 
zbiorów, pracowni i t. p. np. nie istnieją muzea wy­
działowe t echnologiczne i towaroznawstwa, laborator­
ja elektrotechniczne i mechaniczne, sale wykładowe 
specjalnych przedmiotów włókienniczych, sala bibjo­
teczna uczniowska i nauczycielska i t. d. Zaznaczyć 
trzeba, że szkoła posiada w dużej części odpowied­
nie zbiory, względnie urządzenia pracowni, nie są 
jednak one do wykorzystania wobec braku lokali 
dla nich. 

Zrozumiałem zaś jest, że bez tych urządzeń współ­
czesna szkoła zawodowa nie może istnieć. 

7) Istniejący przy szkole „Zakład badania surow­
ców i wyrobów włókienniczych oraz innych materja­
łów przemysłowych" w braku lokalu nie może się 
rozwij ać. Potrzeby zaś takiego zakładu dowodzi prze­
ciążenie go zleceniami ze strony instytucji rządowych 
i prywatnej klijenteli. 

Wymogi życia są jednak silniejsze od niesprzy­
jających warunków przypadkowych, dlatego też szko­
ła rozwija się wbrew nim: 1. wydział Mechaniczny 
przekształca się z 3-letniego na 4-letni. 2) projekto­
wane jest stworzenie nowych wydziałów: Budowla­
nego, Elektrotechniki i Handlowego; odebrało by to 
oczywicście szkole charakter ściśle włókienniczy. 

Urzeczywistnieniu tych projektów stoi na prze­
szkodzie brak lokalu i zaradzi temu dopiero powrót 
szkoły do dawnego lokalu Szkoły Przemysłowej' Obe­
cny lokal Pastw. Szkoły Włókienniczej był w daw­
nej Szkole Przemysłowej podrzędną ubikacją, tera.z 
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zaś ma pomieścić całą, rozszerzoną szkołę. Jasnem 
jest, że normalny rozwój szkoły jest kompletnie za­
hamowany; sytuacja jest taka, że niewykluczonym 
jest nawet unieruchomienie uczelni, obsługującej naj­
ważniejszy polski okręg przemy~łowy ! 

Świadomość tego, że Państ. Szkoła Włókiennicza 
jest niezbędną i że obecny stan rzeczy jest nieznoś­
ny - istnieje w społeczeństwie i rządzie. Jednak 
sprawa gmachu dla Sądu Okręgowego w Łodzi idzie 
naprzód bardzo wolno i nieodzowną jest b. energicz­
na akcja, aby rzecz przyśpieszyć. Sezon budowlany 
1924 roku został stracony dla budowy gmachu Sądu 
Okręgowego. Obecnie sprawa uzyskania placu pod 
budową tego gmachu przewleka się i istnieje bardzo 
uzasadniona obawa, że również i w bieżącym roku 
roboty budowlane nie będą rozpoczęte. *) 

Jeżeli niniejsza .wzmianka zdoh poruszyć odpo­
wiednie czynniki rządowe i społecze w kierunku wy­
datnej akcji, to cel jej zostanie osiągnięty. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że plac pod bu­
dowę gmachu Sądu Okręgowego został już nabyty . Rrtykul 
powyższy umieszczamy jednak całkowicie, aby wpłynąć na 
przyśpieszenie budowy. 
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I Łódzkie h · I 
I EC a I 

W niedziele wychodzi pod tytułem 

Łó~ziehO 
Niedzielne 

jest największem, najbardzief roz­
powszechnionem popołudniowem 

pismem w Łodzi. 
Prenumerata najtańsza, wynosi 3 zł . (bez 
odnoszenia) a dla robotników 2 zł. 70 gr. 

(bez odnoszenia). 

I Redakcja - ul. Zawadzka NQ 1. . -_!====· 

~ Administracja - Piotrkowska NQ 11. 
~ 

L 
Telef. Nr. 228, 229, 38-28. -'~ 
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MECHANICZNA FABRYKA „TASIEMKA" 
w ZDUŃSKIEJ WOLI 

E. EISERT i B-cia SCHWEIKERT 
Zarząd w l:.odzi, ul. Gdańska Hr. 47. 

, 
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Przywóz i wywóz artykułów włókienniczych w Polsce 
w I kwartale 1925 r. i 1924 roku. 

PRZYWOZ 
Rodzaj towaru 192'> r. 

Styczeń I Luty I Marzec . 
tys. zł. 150 32 1 40 

Konopie ton n 116 54 31 

tys. zł. 2,022 1,207 875 
Juta . ton n 2,106 1,2l:J8 771 

Bawełna i odpadki. 
tys. zł. 16,709 15,907 18,581 

ton n 5, 107 4,922 5,647 

Przędza b ł . tys. zł. 1,918 1,306 1,373 
awe mana tonn ~90 196 201 

Wełna i odpadki tys. zł. 12,853 17,107 12,270 
ton n 1,506 1,717 1,365 

Wełna czesana tys. zł. 3,040 568 1,061 
ton n 190 37 71 

Przędza wełniana 
tys. zł. 2,5781 1,5631 1,559 

ton n 138 86 89 

Tk · b ł · tys. zł. amny awe mane t on n 
5,751 I 6,469 

48! . 538 
8,845 

738 

Tkaniny wełniane tys. zł. 2,271 1,924 2,669 
ton n 85 64 86 

Jedwab sztuczny tys. zł. 264 200 271 
ton n 14 11 15 

Tkaniny jedwabne . tys. zł. I 1,158 1,~09 1,677 
tonn 9 7 10 

Tkaniny półjedwab. tys. zł. 698 801 961 
i z jedw. sztucznego ton n 10 12 14 

Bielizna wszelka tys. zł. 1,421 I 1, 161 1,122 
ton n 70 05 51 

Wyroby dziane tys. zł. 1,913 I 1,626 2,249 
ton n 72 64 92 

Odzież wszelka . tys. zł. 4,919 1 4,267 4,156 
ton n 132 111 113 

Serwety, kołdry, fi- tys. zł. 324 1 334 305 
ranki ton n 15 Hi 14 

Szmaty i makulatura tys. zł. 132 1 881 144 
811 514 814 ton n 

Len tys. zł. -
I 

- I 
-. . . . 

ton n 

Razem zł. . 58,122 , 55,769 158,061 
tonn. 11,215 l:J,702 10,122 ._ 

*) Tkaniny i worki jutowe. 

Ogółem przywieziono 

za zł. l71,952,000 
tonn 31,039,000 

I 1295 r. \ 1924 r. 
I Styczeń - Marzec 

2J::l 305 I 
'.:!Ol 400 

4,104 2,051 
4.~35 3,271 

51,197 41,094 
15,67G 10,634 

4,597 2,588 
687 370 

42,230 34,937 
4,588 5,617 

4,669 I 2,035 
298 170 

5,700 2,012 
313 128 

21,065 10,522 
1,760 893 

6,867 3,649 
235 182 

7381 419 
40 22 

3,944
1

4.170 I 
26 27 

2,461 650 
36 9 

3,704 ~75 
176 50 

5,788 2,905 
228 104 

13,342 2,969 
356 69 

9631 588 
45 31 

3641 518 
2,139 2,740 

- I -
.---

- 1112,287 
24,717 

WYWÓZ 
1925 r. 

Styczeń I Luty I Marzec 

275 180 258 
388 382 551 

*) :&9 *) 174 *) 455 
13 84 210 

' 
125 84: 300 

87 64 137 

635 657 783 
94 89 95 

. 1.2~1 624: 774 
265 130 106 

854 356 400 
53 22 27 

2,940 I 3,071 2,091 
153 154 118 

2,481 4,322 4,608 
206 382 366 

939 654 771 
32 21 29 

238 393 241 
12 21 12 

- - -

- - -

- - I -

62 ~96 1 69 
1 11 3 

451 226 190 
10 6 5 

115 101 74 
6 6 4 

- - -

2,721 1,569 1,122 
2,901 2,476 1,717 

13,086 12, 707 112, 130 
4,221 3,848 0,440 

Ogółem wywieziono 

za zł. 3'7,929,000 
tonn 11,503,000 

I t925 r. I 1924 r. 
I Styczeń - Marzec 

713 437 
1,321 825 

*) 658 *) 722 
307 liOl 

b09 1,050 
288 419 

2,075 1,684 
278 248 

2,619 2,415 
561 513 

1,610 4:.!5 
102 36 

~.102 15,353 
425 867 

11,411 22,259 
95! 2,059 

2,:3641 6,858 
82 281 

8721 914 
45 43 

I - I -

- - .. 

- -

427 628 
15 28 

867 287 
21 12 

290 709 
16 36 

- -

5,412 1,937 
7,094 2,779 

- 55,678 
8,747 

~~~~~~~~~~~~~~~~r 

1 Prosimy o odnowienie prenumeraty na li-gie półrocze. } 
i~~~-""'<fl~~~~~~~~~~~~ 
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Wyda w ni et wa nadeslan·e do re·da.kcji~ 

Rocznik statystycz1iy m. Łodzi. 
Wydział Statystyczny Maigistiratu m. Łodzi wydał 

obecnie Rocznik Statystyczny za roik 1923. 
Rcznik ten objętością swą przewyższa dotych­

czasowe wydania i liczy ogółem 360 tablic, gdy np. 
poprzedni posfa,dał ich 178. JeżeLi pirzyjmiemy pod 
uwagę, że Urząd Statyistyczny Magistratu m. Łodzi 
jest instytucją jeszcze bairidzo młodą w porównaniu 
z takiemiiż ll!rzę.dami na Zachodzie, ·z których wieile 
może po1sz.czyciić się półw1iekową prze·szłio egzystencją, 
to wysilłki łódz:kich władz municypaJlnych w tym kie­
runku powitać należy z wielkiem uznaniem. 

Materjał zebrany w Roczniku składa się z 18 
części, a mianowicie: 1. Topo1graifija i klimat, 2. Demo­
grafia, 3. Hig1jena publicma, 4. Gruźlica, 5 . . Opieka 
społeczna, 6. Szkolnictwo, 7. Żyoie umysłowe i kul­
ralne, 8. Mora•liność 51połemna, 9. Ubój bydła i spoży­
cie mięsa, 10. Ceny i koszty utrzymania, 11. Komuni­
kacje, 12. Oświetleniie, ogrzewanie i siła motorowa, 
13~ Przemysł i pmca, 14. Kiredyt, 15. f.inanse miej­
skie, 16. Nieruchoono-ści , budo1wle i :pożaTy, 17. Admi­
ni·stracjia s1pra1wiedliwości, 18. Wyboiry. 

Kaiżda z tyich poszczeigólny.ch części obejmuje 
po kilkanaście lu:b kiilkaidziesiąt tabliic, w których wi­
dzimy nietylko lic.z:by absolutne, lecz również wzglę­
dne i i1ndeksowe. - NajbardzJieij szczegółowo opraco­
wana jest demograiiija i 1szkolni<Cbwo, obejmując razem 
prawie Y:l część 1ogólne1j licz,by tabl·ic. 

W dziiatle najbairdzie·j interesującym nasze wyda­
wnictwo, a mianowk1ie: „PT'zemysł i Praica", widzimy 
18 tablic, w których n.•aijw.ażmfoj1sze są: Zakła•dy prze­
mysł-owe, zaire:jestroiwane w Inspekcji Piracy m. Ło­
dzi dnia 31 gro.dnia 1923 roku, •według li cz by rnb otnii­
k ów i rodzafu .przemysłu, wielkości zrukł.a.du i Hczby 
sHników; liczby podane w tych działach poirównane 
są z danemi z roku 1921 i 22. - Tablice stanu uru­
chomienia pt'zemysł.u włókiienniczego, zaiczeirpnięte 
są ze Związku Przemysłu Włókienniczego w Pań-

stwie Polskiem i obejmują oczywiiście tylko te fabry­
kj, które należą do powyiższeg.o zwiąiztku. Oddzii.elną 
rubrykę stanowią zakłady, zrzesz,one w Krajowym 
Związku Przemysłiu Włókienniczeg·o. Ucz.by podane 
w tych tabl1ica·ch poirównane są z rnkfom 1914. 

RoiZwój uruchomienfa. fabiryk obejmuje tylko fa­
ba-yiki, zirzes:z.one w Zw:ią:zku P:l'z,emysłu Włók,ienni­
czeg.o w Państwie P1olskiiem, w pirzemyśle bawełnia­
nym i wełni1anym ii posiada ·z roiku 1914, 1920, 1921, 
1922, ,1923 i 1924 fw .dn. 1-ym stycznia). 

Daile·j następują ceny weł.ny w Lo[Ldynie i w Lo­
dzi, ruch be-z.robotnych, p01da,ż i popyit we.dług gałęzi 

- pracy, płace robotników w przemyśle włóildenni­
czym orwz płace piracowników b.iuirowych. 

Pomimo cennych danych, jaikie znajdujemy w 
tym dziale, musimy 1z.(ł]znaczyć, że ze względu na wy­
bitne stanowisko, jakie zajmuje przemysł włókienni­
czy w życ.iu Łodzi, d!z,iiał ten jest zibyt szczupły i po­
miija wiele zjawisk, które ll!ależałoby ująć w cyfry. -
Np. nie widz·imy danych co do iJ.oś-ci przywożonego 
suro1wca, ekspodu wyrobów go.towych, cen na wy­
roby włókiennicze, Hości kmsień ·i wrzecion i t. p. 

Nie wątpimy, 1że dział <ten w przyszłych wyda­
niach· będzie znacznie irozszerrz,ony i obejmie wiele 
pominiętych ·dotychczas cyfrowych danych, - które 
niewątpI~wie pirzyozynią się do blfaszego poznania 
tego potężnego odłiamu łódzk.ie1go prnemysłu. 

Również wydaje nam •się rzeczą pożądaną, a•by 
Rocznik Statystyczny posiadał griaHki, które w naj­
bardzieij w~doczny i przystępny sposób obrazują 
w.s1zelkie zj<awhka. 

W k1aiż.dymbądź raizie dla kaiż.dego, kto chce poznać 
Łódź, niezbędnym jes1t Rocznik Staitystyczny, z któ­
ręgo ikonystać mogą nawet cudzoz.iemcy, gdyż oibok 
napisów po1lskich zupełnie słusznie umieszczono na­
pisy w języku francuskim. 

Nadesłane. 

Polsko-Węgierskie relacje handlowe. 
Węgiersko-Polska Izba Handlowa w Budapesz­

cie, V Balvciny utca 16 (Węg•ry), udziela zaiinteresowa­
nym w sprawach, stojących w ·związku z zawartym 

p.olsik•o-węgierskim układem handlo·wym, jakoteż w 
sprawach dotyczących po-lsko-węgierskich stosunków 
handlowych, najdokładniejszych informacyj. 

oooooo~ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooocooooooooooooo 

Ceny za jednorazowe ogłoszenie: Prenumerata : 

I 
1/i str. I 

1/2 str. I 1 /~ str. I 1/s str. 

I i IV strona okładki I zł. 450 zł. 250 zł. 130 zł. 70 
li i III strona okładki zł. 400 zł. 200 zł . 100 zł. 50 

Rocznie . . 12.- zł. 

Półrocznie . 6.- zł. 

W tekście. zł. 300 

I 
z/. 160 

I 
zł. 85 

I 
z I. 50 

Opisowe .. zł. 420 zł. 215 zł . 110 
Z dodatkami rocznie • 25.- zł. 

-
Wykonanie klisz na rachunek klienta. 

Zagranicą o 500/o drożej. 

I --
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Dział .techniczny. 
INŻ. WITOLD PŁACHECKI. 

- - o--

Otrzymywanie· podchlorynu sodu sposobem 
elektrolitycznym. 

(Dokończenie). 

Przy praktycznem zastosowaniu elektrolizy w 
ce!lu otrzymywania ro ztw1oru p,oidcMorynu sodu, na­
suwała slię koinieozność uwz:g1lędnienia -szer egu wa­
runków, stawianych przez technikę bielarską, zarów­
no natury rtechnicz!llei ~ 'alk . ,j ek10!ll!ornłcznej. A więc 
przedewS'zy;st kiem, by piroce!llforwość chloru akityw­
nego była m0iżli:wtiie wysoką w siloS1U11ku dlo ciężaru 
właśeiwego, inaczej mówiąc, by poza podchlorynem 
sodu ilość ciał obcych, jako to soli kuchennej, chlo­
ranów, etc. ibył:a mJ.niimalną. 

PodchLO!ry;n sodu sam prze1z się 1est ciałem na­
der nietr:wiałem, pod 1W1pływiem bowiem tempera.tury, 
świaHa i tlenu z 1po1w1ieifirlza naiSJtępuje sbopni.01wy roz,.. 
kład. Roztwór bielący otrzymywany z elektrolizera 
zawiera, prócz podchlorynu sodu, sól kuchenną, chlo­
ran sodu, oraz wykazuje pewną kwasowość, wywo­
łaną częściowo obecnością kwasu podchlorawego 
HOCL, HOaCL etc. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że obecność obcych ingredientów, zwłaszcza kwasów, 
wydatnie przyśpiesza rozkład podchlorynu sodu, a tern 
samem obniża 0/~-owość chloru aktywnego, zawartego 
w roztworze, otrzymanym z elektrolizera. Dlatego 
też zarówno podczas elektrolizy jak i po skończonym 
procesie wskazanem jest _dodawać stosunkowo nie­
wielkie ilości ługu sodowego w celu zneutralizowa­
nia kwasowości. Na podstawie eksperymentalnych da­
nych skonstatowano, że szybkość rozkładu przy je­
dnakowej zawartości podchlorynu sodu jest propor­
cjonalna do kwadratu ilości kwasu podchlorynowego, 
zawartego w roztworze bielącym; z drugiej strony 
przy jednakowej zawartości kwasu szybkość rozkła­
du jest proporcjonalna do kwadratu ilości podchlo­
rynu sodu. Druga część zacytowanego prawa wska­
zuje, że otrzymywanie roztworów o zbyt wysokiej 
zawartości chloru aktywnego, ze względu na szybkość 
rozkładu, nie jest pożądane. 

Jakkolwiek pewne typy aparatów, np. Siemens 
i Halske, daj.ą roztwory bielące o zawartości chloru 
aktywnego do 50 gr. w litrze, nie mniej jednak roz­
twory takie są nader nietrwałe ! dlatego nie mogą 
być trzymane dłuższy czas bez znacznych strat w u;0 

aktywnego chloru. Na podstawie szeregu doświad­
czeń przekonano się, że najlepiej stosunkowo kon­
serwują się roztwory o zawartości aktywnego chloru 
nie przekraczającej 12 gr. w litrze. 

W związku z tern ciekawe są dane porównaw­
cze prof. Ogłoblina i Engelhard'a, publikowane 
w „Oesterreichische Chemische Zeitung" 1898 22 za­
warte w tablicy, z której wynika, że roztwór pod­
chlorynu sodu pod działaniem światła lepiej się kon­
serwuje, aniżeli tejże samej koncentracji (mocy) 
roztwór wapna chlorowanego Ca0Cl2. 

Pod działaniem światła W ciemnem 
Ilość słonecznego .pomieszczeniu 

dni W roztworze /W roztworze Roztwór 

I 
Roztwór 

CaOClz Na OC I CaOCl2 NaOCl j 

0.5360/o 0.536 O/o 0.536 O/o 0.536 O/o 
1 0.438 o 455 0.536 0.532 
2 0.351 0.409 0.535 0.520 
3 0.264 0.364 0.531 0.508 
4 0.216 0.322 0.530 0.483 

I 5 0.186 0.320 0.501 0.179 
6 0.158 0.293 0.499 0.745 

10 0.063 0.211 0.495 0.442 

I 
15 0037 0.160 0.382 0.418 

I 20 0.012 o 142 0.219 0.398 
25 0.011 0.138 0.166 0.386 

Nie ulega również wątpliwości, że zarówno kon­
strukcja aparatu jak i rodzaj elektrodów mają pe­
wien wpływ na trwałość otrzymanych roztworów 
bielących. 

Z punktu widzenia techniczn~go elektrolizery po­
dzielić można na trzy zasadnicze grupy. Do pierw­
szej zaliczane są z irydo - platynowemi elektro­
dami. Jako typ może służyć elektrolizer systemu 
Kellner'a. Aparat wyróżnia się nader prostą kon­
strukcją. Składa się z kamiennego naczynia, w któ­
rem są rozmieszczone elektrody. Pierwotnie sporzą­
dzano je w formie kauczukowych płyt z rozmiesz­
czonemi pionowo platynowemi igiełkami w formie 
szczotki. Dr. Kellner zauważył bowiem, że z koń­
ców igiełek prąd elektryczny łatwiej przechodzi do 
roztworu soli kuchennej, aniżeli z gładkiej po­
wierzchni platynowej. W rezultacie natężenie prądu 
w (wannie elektrolitycznej) elektrolizerze staje się 
większe, co, jak wiadomo, dodatnio wpływa na wy­
dajność podchlorynu. Niemniej jednak, wskutek trud­
ności napotykanych przy oczyszczaniu elektrodów 
zarówno jak i łatwego ich uszkodzenia, ten rodzaj 
przygotowania elektrodów zaniechano. Zastąpiono je 
mianowicie szklanemi płytami owiniętemi drutem pla­
tynowym. Używany do elektrolizy 10% roztwór soli 
kuchennej, wprowadzany przez dolny otwór do apa­
ratu, tam ulega elektrolizie, poczem spływa rurą do 
chłodnicy. Stamtąd przy pomocy pompki centryfu­
galnej wtłaczamy ponownie do aparatu. Czas trwa- · 
nia cyrkulacji uzależniony jest, po pierwsze: od ilości 
roztworu, podlegającego elektrolizie, po drugie, od żą­
danej zawartości chloru aktywnego; 

Aparat ten daje zazwyczaj roztwór bielący o za­
wartości 12 gramów chloru czynnego w litrze. Do­
datnią stroną tego aparatu jest niewątpliwie trwałość, 
względnie łatwość reparacji, która najczęściej polega 
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na zamianie części drutu platynowego. Słowem apa­
rat systemu Dr. Kellner'a funkcjonuje dobrze i eko­
nomicznie. 

Do drugiej grupy zaliczane są aparaty z miesza­
nemi elektrodami; dodatnie - jako bardziej podle­
podlegające uszkodzeniu wskutek działania chloru 
in statu nascendi, sporządzane są z aljażu platyny 
z irydem; natomiast mniej zużywające się ujemne 
elektrody - z grafitu. 

Z pomiędzy .aparatów tej grupy wyróżnia się do­
datnio aparat Schuckert'a. Zasadnicze cechy tego 
systemu są: 

1) Wytwarzanie płynów o dużej zawartości czyn­
nego chloru. 

2) Możność korzystania z roztworów o powyż­
szej koncentracji zaraz po puszczeniu w ruch 
aparatu. 

3) Usunięcie pompy centryfugalnej, która bar­
dzo często ulega uszkodzeniu. Wreszcie apa­
rat ten jest nieco tańszy, gdyż elektrody 
ujemne są z grafitu. 

Praca danego aparatu przedstawia się w nastę­
pujący sposób. Z rezerwuaru A lO °lo roztwór soli 
kuchennej przepływa rurą do właściwego elektroli­
zera, gdzie ulega procesowi elektrolizy, poczem od­
powiednią rurą zaopatrzoną w kran może być od­
prowadzony do zbiornika, względnie innych naczyń. 
Aparat składa się z 2 połączonych kamiennych wa­
nien, podzielonych szklanemi płytami na 18 cel. 
W każdej z takich cel rozmieszczone są dwie elek­
trody ujemne w formie płyt grafitowych, między któ­
remi znajduje się folja platynowa, stanowiąca elek­
trodę dodatnią. 

A 

Szemat :elektrolizera syst. Schuckert,a. t 

Ochładzanie .roztworu: iuskuteczniane jest, przez 
cyrkulację zimnej wody w.: szklanych rurkach, po­
mieszczonych wewnątrz '.aparatu:'.między celami. Otrzy­
many płyn z elektrolizera wyróżnia się wysoką za-
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wartością chloru aktywnego, wynoszącą jakoby na­
wet do 50 gramów w litrze. Co do trwałości roz­
tworu przy przechowywaniu, to również ma . być 
większa. Sama konstrukcja tego aparatu nie jest 
zbyt skómplikowana oraz według prospektu daje gwa­
rancję dużej trwałości. Dane liczbowe dotyczące zu­
życia energji elektrycznej, soli kuchennej, oraz wy­
dajności podchlorynu sodu są następujące: 

Aparat typu P /150 o.bliczony jest przy 11 O vol­
tach na 150 amperów. 

Zużycie energji elektrycznej na godzinę równa 
się 16,5 KW (kilowat.), czyli na 1 kg. chloru aktyw­
nego wynosi - + 8 KW godzin (w roztworze o kon­
centracji 20 gr. w litrze). 

Zużycie soli kuchennej odpowia&, 5 kg. na 1 kg. 
otrzymanego chloru aktywnego. 

Przy zużyciu 80 kg. soli kuchennej w ciągu 
ośmiu godzin otrzymuje się około 16 kg. chloru ak­
tywnego. 

I. Wydajnoś ć prąd u w stosunku do otrzymanego Jlenu czynnego. 
li. Wydajność prądu w stosunku do wydzielającego się tlenu, w postaci gazu, 
Ili . Koncentracj • tlenu czynnego przy teoretycznej wydajno~ci prądu. 
VI . Koncentracja podchlorynu sodu . 
V. Koncent racja chloranu sodu. 

Jak widać z powyższego, aparat systemu Schu­
ckert' a najbardziej może odpowiadałby wymaganiom, 
stawianym przez technikę bielarską. Niestety jednak, 
po woj nie wszechświatowej przy trzydziestokrotnym 
niemal wzroście ceny na platynę, elektrolizery za­
równo pierwszej jak i drugiej grupy są stanowczo 
zbyt kosztowne. 

Zrozumiałą jest więc rzeczą, dlaczego obecnie 
aparaty o elektrodach grafitowych, jako bez porów­
nania tańszych, są częściej stosowane. 

Firma Arthur Stahl w Aue (Saksonja) buduje 
aparaty systemu Haas und Oettel o elektrodach je­
dynie grafitowych. Z katalogu tejże firmy widać, że 
aparaty są obliczone na 110-120 volt, prądu stałe­
go, przyczem amperage waha się od 5 do 80 ampe-
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rów, w zależności od typu, których jest pięć. Za­
wartość chloru czynnego w otrzymanym roztworze 
wynosi 3-12 gr. w litrze, zależnie znów od typu 
aparatu. Wydajność zaś elektrolizera po 8 godzi­
nach pracy wynosi od 960 gramów do 10.200 gr. 
chloru czynnego. Roztwory soli kuchennej stosowane 
są od 4!! Be do 15l!. Be. 

W praktyce, zarówno przy obiorze jak i ocenie 
danego aparatu, należy uwzględnić przedewszystkiem 
nastęf)ujące czynniki: 

1) Zużycie soli kucbennej w stosunku do jednego 
kg. c!Jloru czynnego (aktywnego). 

Teoretycznie z jednego kg. chlorku sodu nale­
żałoby otrzymać 1,273 kg. NaOCL na zasadzie rów- . 
nania: 58,5: 74,5 = 100: x. Stąd rozchód soli ku­
chennej na 1 kg. NaOCL wynosi 0,7867 kg. z rów­
nania 74,5: 58,5 = 100: x. 

2) Zużycie energii elektrycznej oraz ilość cbloru 
czynnego, otrzymanego w jednostkę czasu. 

PRZEGLf\D WLÓKLENNICZY 

Na podstawie danych z fizyki wiadomo, że prąd 
o natężeniu jednego ampera osadza z roztworu soli 
(azotanu srebra} na biegunie ujemnym 0,06702 gr. 
srebra. Ponieważ ciężar atomowy srebra równa się 
107,93, a chloru 35,5, stąd można obliczyć ilość ·chloru, 
wydzielonego przez jedną parę elektrodów pod dzia­
ł~niem prądu o natężeniu jednego ampera na minutę, 
a mianowicie: 

107,93: 35,5 = 0,06702 : x, stąd x = 0,02204 gra­
mów. To na godzinę 0,02204 X 60 = 1,322 gr. chloru 
aktywnego. 

Kind podaje, że teoretyczne zużycie energji elek­
trycznej na otrzymanie 1 kg. NaOCQ równa się 1,25 
Kilowatogodzin przy zużyciu 0,82 kg. soli kuchennej. 

Jako przykład ilustrujący proces elektrolizy 
z punktu widzenia tak wydajności podchlorynu, jak 
i zużycia energji elektrycznej, może służyć poniekąd 
tablica Nussbauma i Ebert'a, zawierająca liczbowe 
dane ujęte w danym wypadku w formie wykresu. 

<><><><><>e>C><> <><><><><><> <><><><> <><><> <><><>C><>c><><><><><><><><> c><><><><><> 

INŻ. B. MOCZULSKI. 

Badanie i dobór bawełny do przędzenia różnych 
numerów i gatunków przędzy. 

Światowy zbiór bawełny przed wojną na pod­
stawie danych angielskich można podzielić w zale­
żności od długości włókien na 5 głównych kategoryj 
(na podstawie tabl. z The Textile Recorder Jear 
Book 1922). · 

Na załączonych wzorach widzimy pęczki włó-

ka te- Gatunki I Miejsce pochodzenia I 
długość 

gorje i odmiany m im 

Lepsza Wybrzeża Południowej 51 I Si Ajland Karoliny i lndje i wyżej 
Zachodnie 

Si Ajland Floryda, Georgja, Z. lndje 38- 46 
II 

lepsza Egips. Egipt 35- 41 

Egipska Egipt-Sudan 28- 35 brunatna 
III Stop le Missisippi Połud Karolina 30- 36 

Peruwjańska Peru 25- 32 

Am ery kań- Stany Zjednoczone 25- 28 
ska Mexyk 25- 28 

Brazylja 19- 32 
IV . Rosja 28 

Lewant 19-28 
lndje Wschodnie 25 
Chiny 25 

· Indyjska lndje W schodnie 10- 19 
V Rosja 10- 19 

Chil.ly 10-19 . 

kien bawełny kategorji II Egipskiej, IV Stan. Zjedn. 
i V Indyjskiej. Oprócz b3.wełny nowej do przędzenia 
używamy odpadki otrzymane przy różnych czynno­
ściach w przędzalni oraz włókna ponownie otrzy­
mywane przez rozszarpywanie wyrobów bawełnia­
nych. 

I Nr. Zbiór w tysią- Waga Cena 1 lbs. 
wyprzędz. cach bel beli lbs. w pensach, Liverpool 

. 
300 15 400 13- 19 

100 osn. 87 400 11 1/2-121/2 

100 wąt. 200 740 10- 11 

70 osn. 800 740 8 1/2- 103
/4 

120 wąt. 200 500 101/2 
50 250 250 6- 121/2 

15000 510 7- 33 
150 100 } 400 500 6- 9 

40 500 250/500 5- 7,s 
100 440 5- 7,s 
400 400 7 
250 500 7 

4500 400 33/4 i wyżej 
30 750 250/500 ? 

1800 500 4-61/2 



PRZEGLf\D WŁÓKIENNICZY 

W zakresie wyżej wskazanych kategoryj po­
szczególne partje a nawet i bele jednej partji mogą 
znacznie się różnić długoś~ią, równością, cienkością 
i mocą włókien, a ponieważ te cztery główne wła­
sności stanowią o zdatności bawełny do przędzenia 
żądanej przędzy, to dokładne i szybkie rozpozna­
wanie ich jest nadzwyczaj ważne. Szczególnie sta­
ranny winien być dobór bawełny do przędzenia 
osnowy Nr. 30 - 36 przędzonej na przędzarkach 
obrączkowych z wielką szybkością. 

Najwięcej rozpowszechnionym sposobem badania 
długości, równości, cienkości i mocy włókien ba­
wełny jest skubanie. Pęk bawełny rozciągamy na 
dwie części, z jednej z nich wyciągamy poszczegól­
ne wystające włókna do czasu aż końce włókien 
trzymanego pęczka uformują wyraźną linję, wtedy 
palcami drugiej ręki chwytamy same końce wysta­
jących włókien i zwolniwszy nacisk na pęczek wyciąg_a­
my uchwycone włókna z pęczka. Zaciśnięte w palcach 
końce będą na jednej linji a końce wolne po wyprostowa­
niu wykażą rozmaitą długość włókien w pęczku; z for­
my zakończenia tego pęczka można już sądzić o rów­
ności i długości włókien, po trudności wyprostowa­
nia włókien sądzimy o mocy, Tak przygotowane są 
pęczki wzór 1. 

Żeby ściślej zmierzyć długośći równość włókien 
stopniowo wyciągamy najdłuższe włókna z pęczka 
i układamy równolegle na czarnem suknie. Niżej 
umieszczone wzory, wyjęto z trzech bel bawełny 
amerykańskiej ze stanów Texasu, N.-Orleanu i Okla­
homy. 
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Wzór II ma więcej równe włókna i zdatny do 
przędzenia osnowy 24 i wątka 30; próba d.ała osno­
wę Nr. 24, 65-72 lbs. 

Wzór III ma najdłuższe i najrówniejsze włókna, 
zdatny do przędzenia osnowy Nr. 32 (dał moc 60 i wy­
żej) i wątku Nr. 40. 

Przy ciągłem skubaniu zmysł dotykania w pal­
cach na tyle się rozwija u poszczególnych osobni­
ków, że rozpoznają bez omyłki nie patrząc na ba­
wełnę z poszczególnych partji i określają jej cien­
kość stosunkową. 

Moc bawełny gatunków znanych zupełnie do­
brze rozpoznaje się przy rwaniu pęczków i moc 
przędzy można przewidzieć ze ścisłością do 5 lbs. 
Gdy otrzymamy w fabryce bawełnę nowego urodzaju 
lub gatunku ·mało znanego, to niezbędnem jest ro­
bienie próby dla otrzymania 0/o czystego włókna w 
partji; tę próbę należy przeciągnąć do otrzymania 
przynajmniej 10 kupek przędzy, co daje się wyko­
nać w przeciągu 6-8 godzin. Otrzymana próba da 
moc rzeczywistą partji i wykaże do jakiej przędzy 
zdatną jest partja. Długie, równe, cienkie i mocne 
gatunki bawełny otrzymujemy przeważnie ze stanów 
Missisippi, Louisianna, Texas, Arkansas z pól niżej 
położonych. Bawełny dłuższe z tych stanów nadają 
się do przędzenia osnowy Nr. 48 i Nr. 52 i wątka 
Nr, 60 czesanych i do tej przędzy można użyć bele ' 
niezupełnie nadające się do przędzenia osnowy Nr. 30 
do Nr. 36 zgrzeblonej. 

Do przędzenia Nr. 6 i niżej sposobem zgJ.'zeb­
nym używane są P_rzeważnie odpadki~z włóknem. 

Rys I. V. Indyjska. IV. St. Zjedn. li. Egipska. 

Rys. Il. I. Dla wątku, N2 24 (Texas). ~ li. Dla~osnowy:N2 24.I wą tka N2 20~(0rlean) . Ili. Osnowa~N2 32 (Oklahoma). 

Wzór I ma najmniej włókien długich, zdatny do 
przędzenia wątku do Nr. 24 i wyprzędzona na pró­
bę osnowa Nr. 24 dała moc 50 lbs. i niżej. 

długości 10- 12 m/m: kurze, zmiotki, włókna szar­
pane gorsze, rzadziej dodają się włókna bawełny 
kateg. V dług. 10-12 m/m. 
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Do przędzenia Nr. 4 do Nr. 16 wątku z bawełny 
zgrzeblonej sposobem gładkim, używamy bąwełny ka­
tegorji V o długości 13-19 m/m z dodaniem odpad­
ków długości takiej jak i bawełna w ilości do 50 proc. 

Nr. 8 do Nr. 24 osnowy i wątki lepsze pochyłe 
przędą się z bawełny amerykańskiej kat. IV dłu­
gości 20 m/m i wyżej, czasem z dodaniem najlepszej 
bawełny kat. V oraz odpadków z baw. kat. IV w ilo­
ści nie wyżej 25 proc. 

Nr. 24 do 40 osnowy i wątki przędą się z baw. 
kat. IV. . Do przędzenia osnowy 30- 40 bele najlep-

INŻ.-CHEM. J. KLOCZKOWSKI. 
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sze bez żadnych domieszek. Do wątków i osnowy 
niżej Nr. 30 można dodawać zwoje zerwane taśma · 
i runko zerwane z baw. kat. IV. 

Nr. 40 do 60 przędzie . się z bawełny kat. III 
oraz z lepszych bel kat. IV sposobem czesanym. 

Nr. 60 do 100 przędzie się z bawełny kat. 11 
60-80 osnowa zgrzeblona z bel najlepszych, do cze­
sania idą bele gorsze. 

Wysokie Nr. przędzy do Nr. 300 przędą się 
z bawełny kat. I podwójnie i potrójnie czesanej i uprze­
dnio · przebieranej rękoma bardzo starannie. 

Stosowanie cyanowodoru w dezynsekcji. 
(Dokończenie). 

Przy „kadziowej" metodzie na 5000 mtr. 3 

przestrzeni potrzeba naczyń, surowca ogólnej wagi 
850 kg., . zaś przy metodzie bezaparatowej tylko 220 
kg. materjału w puszkach. 

Metoda kadziowa jest niewygodna i kosztowna, 
dlatego też w Zachodniej Europie, a w szczególności . 
w Niemczech, wprowadzona została!metoda prostsza, 
tańsza,~bezpieczniejsza i radykalniejsza~bezaparatowa 

„Cyklonem B" lub t. p. preparatami. Stosowana 
w Niemczech, w przytułkach, domach noclegowych, 
szpitalach, łaźniach, fabrykach, młynach, składach 
z żywnością, kolejach i t. d. 

Metoda bezaparatowa „Cyklonem", „Venloxem" 
Na 1 mtr. 3 przestrzeni używa się „Cyklonu B" 

(w solidnie zbudowanych budynkach): przeciwko mo­
lom 16 gr. cyanu (CN)2. w ciągu 6 godzin; przeciw­
ko pluskwom, wszom i innym pasorzytom 11 gr. cyanu 
(CN)2. w ciągu 6 godzin; przeciwko szczurom, myszom, 
pchłom 5 gr. cyanu (CN)2. w ciągu 4 godz.; na okrę­
tach i przeciwko pluskwom, wszy i pasorzytom 5 rg. 

cyanu (CN)2. w ciągu 6 godz.; przeciwko szczurom, 
myszom, pchłom 1 gr. cyanu (CN)2. w1 ciągu 2 godz. 

Preparat „Cyklon" składa się z trującego gazu 
cjanu (CN2) oraz innych gazów; te ostatnie działają 
podniecająco na organa oddechowe szkodników, przez 
co trujący cjan może prędzej działać. 

Sposób stosowania „cyklonu" jest bardzo prosty: 
preparat „cyklon" otwiera się z puszki blaszanej 

i rozsypuje się po pokoju, przyczem preparatu nie 
dotyka sięfrękoma. Jeżeli podłoga pokoju jest fro­
terowana lub (,malowana, to rozsypuje się preparat 
„cyklon" na papierze, by podłogi nie niszczyć. Po 
otworzeniu puszki wydzielają się natychmiast gazy 
trujące, które po 10 minutach wypełniają przestrzeń 
przenikając do najmniejszych szczelin. Działanie „cy­
klonu" trwa 4-5 godzin, a czas trwania niezbędnego 
potem przewietrzenia ubikacji jest zależny od pogody 
t. j. od temperatury, wiatru i wilgoci (przeciętnie 36 
godzin). Stosowanie „cyklonu" związane jest -z oszczę­
dnp~_cią czasu i pracy, nie wymaga bowiem żadnych 
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. przygotowań, jakie są niezbędne przy stosowaniu 
cjanowodoru - jak odmierzenia stężonego kw. siar­
kowego (H2S04), solicjanowych i t. p. Pozostałość 
po cyklonie jest wolna od wszelkich gazów trujących 

i nie wymaga usunięcia specjalnego, jak cjanowodór, 
lecz się tę pozostałość wyrzuca. Gazy „cyklonu B" 
nie niszczą zupełnie urządzenia ubikacji ani towarów, 
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a wpływ na artykuły spożywcze zależy od mocy 
gazów oraz od czasu trwania ich działania. Prostszy 
i o 50 proc. przeszło tańszy sposób dezynsekcji „cy­
klonem" jest coraz częściej stosowany w Niemczech 
Sposób ten ma przyszłość i u nas w kraju. Me­
todą tą zainteresował się Wydział Zdrowotności Pu­
blicznej przy Magistracie m. Łodzi nietylko z tych 
względów, że metoda ta jest tańsza, ale i dlatego, że 
jest : radykalniejsza. „Cyklon" bowiem tępi szkodniki 
we wszystkich stadjach ich rozwoju. Już oddawna 
stwierdzono, że gazy trujące tępią robactwo, bakterfe 
i wszelkie szkodniki; chodziło tylko o wybór gazu 
działającego najradykalniej i będącego zaraz.em naj­
mniej szkodliwym dla objektów zaatakowafl'ych. Od­
powiednie gazy trujące znajdują coraz ~zęściej za­
stosowanie do niszczenia robactwa i hakterji choro­
botwórczych, a więc do dezynsekcji. Stosowanie 
bowiem odpowiednich radykalnych środków dezyn­
sekcyjnych może jedynie nas uchronić od wszelkich 
epidemji, dziesiątkujących ludność kraju. 

OOO:JOO::)OOOOOóOOOOOOOOOOOJ<')OOOOOOOOOOOOOOOOOOOX>OOOCOOOOOOOOOOOOOOO~OOOOOOO 

Nowe palenisko „ Wotan". 
Wielkie firmy p!r'zemysłowe, spalająice naj1Z1Ua{:Z­

nie1jsze :iJośd węgla, ~ak Sp. Akc. Kairol Ei·se.rt, Tow. 
Akie. Leonhairdtt, Wroelker i GiJ:baTrdt, Tow. Akc. 
Stiller i Biels.wwsiki, S. Ledeir i M. Heiman i inne, 
ogółem do 30-itu, p:rizystąpiły do izmodyfii.kowanńa do­
ty;chczasowego sposobu opalania, wykoTZystują.c do­
datnią ikcmjukturę miiału węglowego pr•zez 7..aprnwa­
dzeruie szybko amorty:zującyich się, na.deT p:msit.ych 
i ·odp01Wiednich paleruisk kirajowyich ,,Wotan", które 
pTzy użyciu rockaizu uwidaczniają dużą ko.rzyść p.rzez 
asiąrg:nięoie maksimum os·zcz.ędno·śd i ·obniiżeni.e ko­
sztów QPałiu. 

- Cóiż spo•wiodowiałio rzeczone firmy do zmody­
fikowainia. swych :paleniirsk i zastoso1wania pa:leni.sk 
„Wotan", ipy:tamy? - Wa:riu.n.lci techniczne, kalku­
lacj1a handJl.owa i fa1kt, :że palenisko „Wotan", potwier­
dzając w całej 11ozdąrgłioiści spodzie•wane ko:r:zyśc:i, 
brzmi odpowiedź. 

* * * 
P!l"zez ulegający regul1aicj:i. w<lmuch, zapomocą 

wentylatOTa, mamy możin.ość regulowa.ruia dopływu 
powńertrza, potrzebne•go do naleiżyte.go spafa:n:iia, a 
tern samem wyzyskani.a całej eneTgą:i. oieplneij ·opału, 
zapobiegając pny szlakowaniu ipaileni·ska, że ogro­
mny pr.ocent opału niespalonego jest wyrwcany z 
żużlem, w cz.em do1P'omagalją ISIJ>ecąa.Jne :ruszta, łu­
skowe :i proste, które szczególnie nadają się do opa- -
lania miałem lub pospółką 

Przy zwykłych rusiztach duży odsetek węgla, 
najczęściej kioiks-iku niespalonego, p!l"ze.sypuje się 
przez pionowe otwory zwykte1go mszitu do poipiel­
nik1a, 

Przy wdimuchu i rus:ztach „Wotan''.-owy.ch, miał 
jest ciągle w ruchu, oo stwarza najpomyślniieij•sze wa­
runki mieszani.a się itakowego ,z po:wi:ert.Tzem, a dzńę­
ki temu proceis spal1amiia odbywa się znaicz:nie oszczę­
dniej i niespa1oinych .części powstaije bar=d:w mała 
mość. 

Pr.zepTowadzone przez kompetentne władze wy­
niki odparowania potwieTdwaąą to. I dzńwnem zdaje 
się, kiedy miał, jak to miaił"o mie1jsce przy próbaich 

odpaJl"owain:ia w fi'l111l:a.roh: Fr.ainds.zek FiszeT w Łodzii 
i Tow. Akc. M. Sńliberstein, ·odparował więcej jak 
pospółka a nawet ii Oll"'zech 1(przy zwykłych rusztach 
i pospółce 1 kg. odJpairowrał 4, 77 kg. wody a dla od­
parowania 1000 kig. pary potrz.eba było .210 kg. -
przy „Wotan''owych rusztach i węglu 1 kg. miału od­
parował 5,Srl kg. wody, a dla odparowania 1,000 kg. 
pary potrzeba było 181,5). 

Do.chodzi do teg.o możność łatiwe.go rngulowa­
nia p:ary w k 1otJ.e, hą.dź to, ordlbieiraąąc niez.naiczną iloiść 
pary, bądź to, forsująrc ikr0cioł w rodpowiedmch chwi­
lach, fo1b •staile ·prze:z ire.guJ.owain1ie wdmuchu. 

A kalkulaoja haindloiwa? Kiażdy z łatwością 
porzyj·dzie do koczystnych wynruków po irozważeruu 
następiujących okiolkmości: spala się k1or.zystniej 
i Illlliie~ miału węg1owego lub ii.nne.go. M:iiał węglowy 
jest rbańszym 1porawie diz:i.esięci·oikrl()ltnie i porzewóz jego 
:na P. K. P. jest również ·O dwa.dzie·ścia sii.edem pro­
cent tańszym, i ll'lliigdy go nie zabraknie w Zaigłębiach 
dąbl"owie.ckim, ślą·skiim czy mał-oipiolskim, ra ·spal1anie 
innych g·aitunków węgla na tem p.alerusku 1est rów­
nie,ż ko;rzys.tn.e. 

Zaikłada się palenii·sko „Wotan" bez przerwy w 
ruchu, nie potrzebuje ono zmiilany obsługi ani ni·e wy­
maga obsługi spec;jrulnie wyszkolonej. A za tern 
idzie ogólne obtlliżenie kosztów ·p!'odukcji. Nic dziw­
nego, że ,,Wotan'' gwara.intUJje do 50% oswc·zędności 
na .kiosztach opalowy.eh. 

Jakie stąd wnioski? Każda największa i naj­
mniejsza f.im1a P'Oiwinna iwe wł:aisnym, dobrze zrozu­
miałym i ogólnym intern:sii.e zainteresować się „Wo­
tan''em, firmą kr.rujową, krtóira czyni r.zetelne wysił1k:i. 
w interesie .postępu i techniki, ·spodzńe1wać się należy, 
że kruż<ly doibirej woili ipirzemysłowiec z peiwnością po­
prze kraj-oweg10 „Wotan''a, który nie s·zczędizii. tru­
dów, by przekonać kaidego o ikOT.zyściaoh ·swoich 
prostych i wygodnych paileniisk. 

Tyle Zrdołailiśmy się -dowiedziieć w tej mł.odej, co­
pTa1Wda, lecz pełnej energiji i •poiżytecmej ze wsze.eh 
miair firmie „Wotan". (Billl'ro falba:yki ,,W.otan", Łódź, 
ul. NaJWTot 2). X. 
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Kronika techniczna. 
---o---

Wykończanie szklistych (przezroczystych) 
batystów. 

Wykończanie szklistych batystów jest stosunko­
wo prostem pergaminowaniem specjalnie nadającego 
się do tego bawełnianego muszlinu, który otrzymuje 
się z cienkiej przędzy z najlepszej egipskiej bawełny. 

Do pergaminowania, t. j. do nadania przezroczy­
stości, muszą'_ muszliny być wybielone, a przynajmniej 
kilka razy wygotowane dla oczyszczenia włókna od 
naturalnych domieszek. Dalszą pracą jest mercery­
zacja; po zwykłem płókaniu z kwaszeniem następuje 
suszenie na suszarce ramowej. 

Pergaminowanie wykonywa się kwasem siarko­
wym 53-54°Be. Aparatura składa się z koryta obi­
tego ołowiem, w którem znajduje się wężownica do ozię­
biania, wreszcie szklany wałek prowadzący. Na oby­
dwcch brzegach koryta, gdzie tkanina wchodzi i wycho­
dzi, są również umocowane okrągłe szklane sztaby. 
Urządzenie do płókania i natryskania składa się z kilku 
skrzyń jedna za drugą z wałkami prowadzącemi i wy­
żymającemi. Sucha merceryzowana tkanina przechodzi 
przez kwas siarkowy 53-S4·Be przy temperaturze 
12-14"C. Szybkość przebiegu tkaniny należy tak 
regulować, aby od wejścia tkaniny do kwasu aż do 
wyjścia jej upłynęło nie więcej, jak 6-8 sekund. 
Namoczona tkąnina zostaje zapomocą skrobaczki 
z obydwóch "'Srron uwolniona od nadmiaru kwasu 
i wyżęta na wałkach kauczukowych. Poczem nastę­
puje płókanie i napryskanie. przyczem należy zazna­
czyć, że pierwsza kąpiel do płókania musi być za­
kwaszona kwasem siarkowym o 2°Be. Przez po­
wtórne dokładne płókanie z dodatkiem sody zostają 
usunięte ślady kwasu z tkaniny. B. G. 

Nowe barwniki na wełnę. 
Farbwerke, dawniej Meister, Lucius i Bruning 

w Hochst nad M. wypuściła dwie karty Nr. 884, 
890 z barwnikami kadziowemi na wełnę. Czerń he­
lindonowa R kadź stała, o odcieniu czerwonawym, 
może zastąpić czerń chromową. Brunat helindono­
wy CV kadź stała podobny jest w odcieniu do da­
wnie.jszego brunatu helindonowego, CM kadź, posiada 
jednak więcej czysty odcień i trwalszą jest po de­
katyzacji na tarcie. Obydwa produkty odznaczają się 
dobrą trwałością na światło, pranie, folowanie i kar­
bonizację. 

Ta sama firma w cyrkularzu swym Nr. 880 po­
daje nowe barwniki na wełnę pod nazwą „trwałe 
barwniki amidowe" (Amidoechtfarbstoffe). Temi bar­
wnikami są żółcień amidowy trwały R, oranż ami­
dowy trwały G, czerwień amidowa trwała GG, BB, 
brunat amidowy trwały R, 3R. Barwniki te, które 
farbuje się najpierw w kąpieli z kwasu octowego, 
a później wyciąga się przez dodanie kwasu mrów­
kowego lub siarkowego, dają dobre ufarbowanie, od­
porne na wodę, alkalja i dekatyzację i dostateczną 
trwałość na pranie i lekkie folowanie. Oprócz tego 
są one b. trwałe na światło, posiadają dobrą odpor­
ność na tarcie i pot. Można je mieszać między sobą 
i kombinować z barwnikami do folowania (Walkfarb­
stoffe) i barwnikami alizarynowemi bezpośredniemi 
(Alizarindirektfarbstoffe) tejże firmy. 

W cyrkularzu Nr. 893 Farbwerke podaje ta sama 
firma cze.rń na półwełnę AE na materjały półweł­
niane z efektami z jedwabiu octanowego (Acetat­
seide). Efekty te przy farbowaniu w obojętnej ką­
pieli z solą glauberską zostają białe, podczas gdy 
wełna i bawełna jednakowo intensywnie zabarwia 
się. Inne jedwabie sztuczne naodwrót zabarwiają się 
jednakowo mocno, jak wełna i baweł~a. Dla pół­
jedwabiu i farbowania ubrań barwnik ten nie jest 
polecany. B. G. 

Barwniki i karty ze wzorami. 

Firma 11 Towiairzystwo Pirzemysłu Chemicznego 
w Bazylei" (Societe pour l'mdusitrie Chimique a Ba­
le) wydał.a ko1lekcję ·zia Nr. 548 rpod tytułem „Ciba­
i Cibanon barwniki na tkaninach różnych kolorów'', 

Kolekcja ta dokł1adinie roiz;rp1artmje zia:stosowanie 
bairw.ników grupy „Ciba i Gbainon'' na tkarunach 
różnych ko1lorów, podaje dokładlne ii sziczegół<owe 
sposo1by faaihorwani.a pirzy ziarstosoiwaTlliu tych baT1Wni­
ków. W speajailnych ta:bilicach są podane sip·osoby 
otrzymywa.nila kaidzi z w1szystkich barwników tei 
grupy i ich własnO'śoi trwał.orśoi. 

Bairwniki g.rrnpy C~ba i Ciba:nonu rprzy ich zasto­
sowruiiu na t kaninaich różnych koJoTów przedstaiwia­
ją brzy różne g•atunki: 

1. bariw:nikri kaidiziiorwe, któire tylko •Z białym mate­
tjałem mo:gą 1być siprleicione, gdyż cie wy.trzymują 
an[ goirą•ce1go ł7ug01W1ania a1ni chloirowarua, 

2. barwniki lmdziowe, które wytrzymują gorące 
ługowanie w obecno-ści czynnikórw utJleinriających 
lub dostatecznego dostępu powietrza, 

3. bariwniki kadziowe, które wytrzymują .catkowi­
cie go:rące ługorwanie i zupełnie są trwałe na 
chh:iir. 

Na całym szeregu wzoirów uwydatnia siię zasto­
sowanie tych ka:dziowych baJr1wników w praktyce 
f.a:rlbiarskiej i tkackiej. 

SZJczegółowe diane dotl:yczące tych baTw.n~ków 
udziela interesantom Pabjanickie Towarzystwo Ak­
cyjne Przemysłu Chemicznego w Pabjanicach, ró1w­
nież famże są do otrzymainia kolek1cje tych kadzio­
wych barwników. 

Rozpuszczalnik Nr. 69. 

Postanowieniem traktatu wersalskiego fabrykom 
niemieckim zabroniono fabrykować tioetylenglikol 
(glyecin), który służył jako produkt wyjściowy do 
fabrykacji bojowych gazów trujących. Gliecyn oka­
zał się dobrym rozpuszczalnikiem dla barwników za­
sadowych. Jako produkt zastępczy gliecyny firma 
Dr. Herzberg i S-ka fabryka chemiczna w Elberfel­
dzie, wypuściła do handlu „rozpuszczalnik Nr. 69". 
Jest on zupełnie wolny od kwasów, bez zapachu 
i posiada dużą zdolność rozpuszczania barwników. 
Rozpuszczalnik miesza się z wodą w każdym sto­
sunku. Podczas parowania preparat ten rozpada się 
na swe składniki i osadza we włóknie rozpuszczone 
barwniki. B. G. 
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ORYGINALNY AMEIM(AŃ': , ,, 

. OLEJ ROG:(?u-ox. 
~ JEST JEDYNYM DOSKONAŁYM 

, ~~ PREPARATEM IMPREGNACYJNYM 
I ~ · I KONSERWUJĄCYM PASY NAPĘDOWE 

.„„„„„„„„„„„„„„ 

Amerykański system Impregnacji i konserwacji pasów napędowych.- Napęd luźnymi pasami. N z . 
Czy wiecie, że ~ u.1 g 

nie tylko trące się części mechanizmów, lecz i pasy napędowe wymagają oliwienia? l1l U) ';;; . 
kalafonja, woski adhezyjne I rótne kleiste pasty dziąlają tylko przemijająco, lecz N Cl: .!<: ;::'. 
stale niszczą pasy? impregnacja l\merykańska wymapa praktycznie" tylko jednora- O!: :C "',.:. 
zowego nakładu? dobre I dobrze utrzymane 'pasy napędowe zachowują jeszcze po O.. ;:i:,... 
30-40 latach pracy swą całkowi.tą sprawnoś~ roboczą? dobrze zapcojektow11ny C/J Z Oz 
i prawidłowo wykonany napęd pasowy jest najekonomiczniejszym, najpewniejszym a::: u.I ~ c 
i najbezpieczniejszym: ze wszystkich rodzajów napędu? straty na materjale, energji z: =-::: 0 .E 
napędowej, robocitnie, czasie, gatunku, produktu, wydajności produkcji, zużyciu N O:: O: ~„ 

11 mechanizmów, odszkodowaniach za ; nieszczęśliwe wypadki, przerwach w ruchu, v - , 
niedotrzymaniu terminów dostawy i t. d. są bardzo znaczne i że są wynikiem nie- CC - ...;t- I 
właściwego traktowania sprawy pasów napędowych? ...i m "O I 

Pamiętajcie, ie pasy właściwie zaprojektowane i zimpregnowane ciągną stale jak >- • ,:3 I 
łańcuchy, nawet gdy nie są naprężone I posiadają znaczny luzl Wymagają tak małych 3 O:: I 
zabiegów w znacznych odstępach czasu, ie zapomina się o ich istnieniu w wytwórni I ··········-··-! 

Od Redakcji. 

76 

W~zyscy Prenuml?ratorzy, którzy wplacili roczną prenumeratę za „Przegląd Wló­

. kienniczy" w sumie 25 zl. otrzymują niniejszy numer, poświęcony stuleciu Zduńskiej Woli 

w specjalnem albamowem wydania. 

Jednocześnie Redakcja zawiadamia swycb Szanownycb Prenumeratorów · że, 

w myśl zapowiedzi ·w. najbliższym czasie ukaże się 

· „Bibljoteka Przegląda W lókienniczego". 

Obecnie znajdują się w przygotowaniu następujące prace: 

1. Dr. Woyczyńska - Karpińska -'- 2naczenie ekonomiczne ź spoleczne porad­

nictwa zawodowego,· 

2. Prof. Inż. Bobumil V/cek - O działaniu amoniakalnego roztworu tlenku 

miedzi na bawelnę. 

Wszyscy Prenumeratorzy, którzy wplacili roczną prenumeratę w sumie 25 zl., 

1ub wpłacą za Il. pólr. 12 i pól zl. otrzymają powyższą 

,,Bibljotekę Przegląda W lókienniczego" - bezpłatnie. 
•. 

Redaktor: R. Kieszczyński. Wydawca: „Przegląd Włókienniczy" Sp z ogr. por. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 
Organ Centralnego Związku Polskiego 
Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów 

Wychodzi I i 15 każdeg.o miesiąca. 

RedakcJa I AdmlnlstracJa - Warszawa, Chmlelna z. 
Konto w P. K. O. N'2 5120. 

W Łodzi prenumerować można w biurze 

Związku Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polslliem 
ul. Piotrkowska Nr. 96. 

Okazowe zesz7t7 bezpłatnie. 

Najpoważniejsze czasopismo, korzystające ze współpracy wybitnych sił fachowych. 

PRZEGLĄD GÓRNICZO-HUTNICZY. 
· Czasopismo, poświęcone zagadnieniom naukowyl'n z dziedziny górnictwa, hutnictwa oraz 

nauk pokrewnych i sprawom przemysłu górniczego i hutniczego, dochodzi do rąk wszystkich 
kierowników technicznych i handlowych większych przedsiębiorstw górniczych i hl;ltniczych 
w Zagłębiu Dąbrowskiem i Krakowskiem oraz większości przedsiębiorstw w Zagłębiu Sląskiem. 

Dla każdej poważnej firmy handlowej i przemysłowej korzystnem je5t stałe ogłaszanie się 

w Przeglądzie Górniczo-Hutni~zym. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem 

cała strona 120 zł, 1/2 strony 70 zł ., l/4 strony 40 zł , 1/s strony 25 zł. 
Po tekście 

cała strona 90 z I., l/2 strony 50 zł., l/4 strony 30 zł., 1/s strony 20 zł. 
Przy 3-krolnem ogłoszeniu 50/o opustu. 

6 100~ 
„ 12 150/0 
„ 24 250/0 " 

Wkładki : 40 zł. od rozesłania 1 wkładki wielkości 1 arkusza 
do całego nakładu . 

Zapłata za ogłoszenfa z góry przy zamówieniu. 
Cena prenumeraty l2 zł. kwartalnie. 

ledakcJa I AdmlnlStracJa: Dabrowa Górnicza, ut 3-go MaJa ftg 11. 
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Towarzystwo Akcyjne Fabryk Budowy Trnnsmisii Naszyn i Odlewni . żelaza · 

J. JOHN w Lodzi. 
Własne biura sprzedaty: · · 

Warszawie ~ Krakowie ~ Poznaniu ~ Lwowie· ~ Katowioach ~- Lublinie ~ Gdańsku 
Jerozolimska 51 ~ Basztowa 24 ; Clmklwskieuo 8 ~ Zy~llklewicza 39 ~ Batorego 4 ~ Krak. -:Prżedm. 58 ~ Sc6usseldamm 62 

F\dres telegraficzny: „T RF\ N SM IS J F\", _.. . . . . . 

PĘDNIE (transmisje). Łożyska samosmary. Wieszaki. Walki. Sprzęg"ła stałe 1 rozłączane; kłowe I cierne. 
. Koła pasowe i linowe. Naprężacze. pasów Kierowniki p21sowe. Wykonanie . dokładne. Kontrola 

sprawdzianami różnicowemi. Produkcja masowa na skład; terminy krótkie. 

KOŁA zębate czołowe i stożkowe z zębarnl obra- WYGŁADZIARKI (kalandry) dla prze-
bianeml na specjalnych automatach. . mysłu włókienniczego 

TOKARK i papierniczego, oraz walce do nich. Obkładanie sla· I pociągowe, szybkotnące. z wał.kiem rych walców nowym papierem i jutą. Szlifowanie wal-
pociągowym do toczenia i srubą · f pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wykonanie ców żeliwnych i stalowych na specjalnej szli ierce. 

serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane. Każda WALCE młyńskie i inne przedmioty żeliwrie 
tókarka próbowana i kontrolowana protokularnie. , utwardzone. · 

WIERTARKI kolumnowe ~e ~krzynką ~iegów KOTŁY STREBEL'f\, oryginalne do ogrzewań 
(8 szybkości) 1 samodzielnym centralnych. . 

posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla wiercenia otwo· RUSZTY e~onomiczne własnego systemu i wsze) · 
rów do 32 i 40 mm. kie odlewy. 

Dostawa ze składu lub w terminach kr6tkich • 
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Założona w 1892 r. 

Tkalnia Mecł1aniczna 

R. pik ie I ne u o Spadkobiercv 

· i L. Pikietnv · · 
lyroby -wełninne, półwełniane i bawełniane 
Fabryka: Zduńska WoJa. pow. Sieradzki 

Tel. Nr. 32. 

Zarząd i biuro sprzedaży: 
Łódź. ul. Cegielniana Nr. 24 

Tel. 28-51. 

Adres telegraficzny: „PIKIELNY_. - ZD. WOLA". 

Kapitał zakładowy Zł. 200.000. 
Wytwórczość roczna 700.ono mtr. 

Pracowników 150. 

iil~liiil!lilll'.iiliłl~ll!lil~lllil~lliil!.:illP.iililii!.:illP.iilliii~liiil!.lilllll'rtliiii!.lilllll'rtll 

Dostawa ~ . Ceny 
niezwłoczna. ~_ konkurencyjne. 
. . 

StosuJcie wszedzle w meuanice stałe lub wachliwe 
_. łotvska kDIRowe r kulki • ._ 

Zaoszcz~dzkie do 50 proc. siły i do 90 proc. smaru, 
osiągniecie najwyższą1pewność ruchu, wyzyskacie silniki do 
maximum. •~ 

Poleca stale 
ze składu:we 
wszystkich wy­
miarach i wy­
konaniach jak 
również pier­
ścienie do . sa­
mowarów rkulki 
w oprawach do 
rowerów. Łoży­
ska do młocarń 
i samochodów. 

OFERTY NA 2ĄDANIE. 

„KAROL KUSKE" 
ŁóDl 

ul. Kilińskiego Nr. 86. 

Telefon 25-81. 
iil!.:P.iilliil~llll~l!!llu-.'il!'ll~llłłl~l!!ll!.!lilllll!'ill!ll!i-.il!!iil~llll!.!lilllll!'il!! 

P_IBRWSZB HRRJOWB WYTWÓRBIB SPRQŻYft 
•·. 

. -
DLA WSZYSTKICH 

.GAŁĘZI PRZEMYSŁU 

· • ~· ,,SPIRAL u 
WARSZ RWA 

. .. ~- ... UL. MRRSZR,KOWSHR Hr. 104. 
TELEFON 112-49. 
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PRZYJMUJE SIĘ ' ZAMÓWIENIA • 

POCZĄWSZY OD JEDNEJ SZTUKI. 

Zf\LOŻONf\ W 1907 R. 

PRRBIRRBIR i BLICHRRBIR ZRROBKOWR 

E.TOBLER 
WLl\ŚCICIEL ERNST TOBLER. 

ZDUŃSKA WOLA, POW. SIERf\DZKI, 

f\DRES TELEGRF\FICZNY: „TOBLER-ZD. WOLF\". 

Ff\RBOW.f\NIE WEŁNY i Bf\WEŁNY 

ORf\Z BLICHOWf\NIE 

i SZLICHTO W f\NIE. 

Kf\PITf\Ł Zf\K.Łf\DOWV RUB. 10.000. 

WYTWÓRCZOŚĆ ROCZNf\ 
40.000 - 50.000 Pf\CZEK. 
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ł. . . . . . . . 

S.OoJTiański is~ 
Łódź, Piotrkowska 17. Teleton 3-15. 
Ogrzewanie centralne domów mieszkalnych 
i fabryk, kanalizacje, wodociągi i filtry biologiczne . 

Firma egzystuje od · roku 1911. 

. . . . •............................................ ~ ............................• 

R!------~ 

Gazownia 
Miejska 

w Łodzi 

zawiadamia, że ·cena 

koksu została zniżóna 

do zł. 3 gr. 50za100 kg. 

„„„ ... „„„„„„„„„ •. 

Te le fon 4-69 Telefon 4-69 

Sztninberu. Spiewnk i s~ 
FARBIARNIA 
ZAROBKOWA 

PRZEGLf\D WŁÓKIENNICZY 

Fabryka istnieje od r. 1865. 

Tow. Akc. Wyrob6w Wełnianych 

f. WihijElll\łlł SGijWEI~ERTA 
w Łodzi. 

Adres Zarządu I Biura Sprzedaży: ŁÓDŹ, ul. Piotrkowski 147. 
Adres fabryki : ŁÓDŹ, ul. Wólczańska K! 215. 
f\dres telegraficzny : „Schwelkerto" • 

Specjalność: Towary wełniane na ubrania i palta 
męskie i damskie oraz chustki. , 

.----------·----------1 I Załoion·a w rollu 1861. I 
I TKl\LNll\ MECHf\NICZNI\ . I 

I August ARLET I 
I _ Sukc;:esorowie " ·I 
I ZduńsKa · Wola, pow. Si·eradzki. I 
I · · - · I I f\dres telegraficzny: „~RLET ZDUNSKf\ WOLF\" . 

I Wyroby bawełniar.e i półwełniane . :Wytwór~zość 1
1 I roczna do 75.000 metrów. · _ „ . . I 1---------·----------· 

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne: : 

Ludwik Spiess i: Syn - . ~~c·: 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 101 

, Telefon Nr. 107. · 

Hurtowy i detaliczny skład materjałów -aptecz-.· 
nych, artykułów techniczri.ych · i kwasów. · 

Poleca wyr~by · własne: 

Haz Ellte-krem udelikatniający do twarzy i rąk, · 
Mesolament - maść skuteczna przy reumatyz-· 
mie, artretyzmie i t .. d., Prurl,gol-maś~„od śwj .erz-'.. 
by, Dentosan - niezrównana · pasta do zc;:bów . . 

000000000000000000000000000000000000000 8 . . . . ·§ 
o ., . 
§ Tkalnia -Mechaniczna 

~ Bracia MkScy 
§ Wyrob~ bawełniane i półwełniane. 

Fabryka: Zduńska Wola, pow. Sieradzki. 
8 , Biuro sprzedaży; ·. _ . . , Łódź, ulica 6-go Sierpnia Nr. 102 8 le) · § Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 09 :: t~r: .20-23. . J 

L:::~==============================: 00000000090000000000000000000000 
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OOOOOOOOOOOOOOOOOCXJOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOO 

§ Założona w 1885 r. § 8 o 
Mechaniczna Tkalnia Zarobkowa 8 

o 

F.BDHNKE § 

I § Wytwórczość roczna 120.000 mtr. § 

Zduńska Wola - pow. Sieradzki 
f\dres telegr.: „BOHNKE-ZD. WOLF\". 

Wyroby wełniane i bawełniane. 

oocoooooocoocoocoocoocoocoocoocoocoocooo 

·-------------------· I I I Założona w rollu 1871. I 
I · THalnia Mechaniczna i Farbiarnia I 
I I 
! KARDL·A KUSKE ss-rów I I • 
I """ ~~,:~~~::::~ s~~:;os~:;:~ ':; .wo;,·· I 
I· Wyroby bawełniane i półwełniane Wytwórczość I I roczna do 250,000 mtr. I 
I I ·-------------------· rr=========================================================================91 

ZałoioM w 1908 r. 

Mechaniczna Tkalnia Zarobkowa 

Fiirstenberg i Lajb 
Zduńska Wola 
pow. Si er ad zk i 

WYROĘ>Y Bf\WEŁNlf\NE. 

l 
: 
' ' ' ' ' Wytwórczość roczna 81.000 rntr. : 

Kapitał zakładowy rb. 15.000.- !i 
I!::::::::::::::::::::::::: :::::::::::::.::::::::::::::::::::::::::::::::::::!i 

~~~oo~~~~o~o~oo~~oo~a o o O Założona w rollu 1921. O 
i Mechaniczna THalnia Zarobkowa ~ 

2 Józef VOGEL I t Zduńska-Wola, pow. Sieradzki. t 
O Wyroby wełniane, bawełniane. półwełniane i lniane. O 
O Wytwórczość roczna do 60.000 mtr. O 
O Kapitał zakładowy Mkp. 1.000.000. O o o 
00000000000000000000~ 

Założoną w 1913 r. 

Mechaniczna Tkelnia Zarobkowa 

Jakub Arbogast 
Zduńska Wola - pow. Sieradzki 
f\dres telegr. : „F\ rbo~ast - Zd , Wola". 

Wyroby bawełniane, półwełniane i wełniane. 
Wytwórczość roqpa 4.000 mtr. 
Kapitał zakładqwy rb. 500.-

„ 

82 

. 

-~~~~~~· t . Założona w ,.. •• 1900. · i 
4 Mechaniczna THał'Jia ZarobHowa i 

' A~u~!L .. :.r~~d~S ł 
~ f\dre ' te legraficrn : A„fuchs Zd .-Wola". ~ 

~ Wyroby wełniane i b:iwełniaoe Wytwórczoś~ć roczna } 
~ 120 OOO mtr. Kapitał z~kładowy 50.000 rb. 

-~~~~~~ 

Fobnko wvrobów wełnipnvch I Dółwełnlonvch 

Lewi i Ho·chenber1 
Fabryka: Zduńska W o I a, pow. Sieradzki. 
f\dres· telegr.: ,.Lewi Hqchenberg-Zd Wola". I_ 

Biuro sprzedaży: 
Łódź , ul. Piotrkowska Nr. 79 :: tel. Nr. 11-54. ~ 

= K ap i ta I z a k I ę do w y rb . 15 OOJ. i 
L
- Wytwórczość roczna do 80 OOO mtr. .J-

llll ll lllllllllllllllllllllllll illlllillllllllllllllllllll!llll tllllllll\111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

p:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::„ 
Ili 111 .„ 

iłl ::: Założona w rollu 1919. ::: Ili .„ ... .„ Ili .„ Ili .„ !H Ręczna Tkalnia ZarobHowa !!! „. .„ .„ .„ 111 .„ 

i!i SZPIC, TBUBEnBLBT i SZTAJER Ili .„ .„ :u Ul !ii Zduńska Wola, pow. Sieradzki. Tel. 17. iii 
:u Ul ii! Biuro sprzedaży: Łódź, ul. Wschodnia 56, tel. 28-57. i!! „. .„ Ili Ili 111 Ili !!i Kapitał zakładowy Mkp. 10.000. Wytwórczość roczna i!i 
m do 75.000 metrów. m 
111 Ili 

•==============:==:=================================================" 
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~ Rok założenia 1898 -

;;;;;;;;; 
= 
= 
= 
= 

== == = 

Dom Handlowy Przemysłu Leś1ego 

A. Wnrsznwski 
= ;;;;;:;;; 
= Tartak parowy i wyroby z drzewa = 

= Specjalnołt: §§ 

: Wyroby z drzewa dla przemysłu włókienniczego. §§ 

= z:= 

== Wyroby budulcawe, tokarskie, szpulki, pralki i t. p. 
= = 

.;e;;;;::= Zdofiskn \Voln, pow. Sierndzhi tel. Hr. 16. ~ 
Pidres telegraficzny: ,,Tf\RTPiK - ZD. WOLF\". 

Kapitał zakładowy Rb. 60.000. 

Ff\BRYKf\ OCTU SPIRYTUSOWEGO ~ 

== Kapitałz:::ł:n:o:; 9~:.r.15 OOO. . = 

Wytwórczość roczna 50.000 Itr. 

~111rn11111111m11111111111m~~1111111111111m1111~111m11m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111w 
•~11111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111m1JJ>• 
A A - . - -i Założona w roKu 1908. S 
= = § Pf\ROWf\ CEGIELNIF\ „OPIESIN" ~ 

- -i Józef a Lipowskiego ! 
i Zduńska Wola, pow. Sieradzki. § 
i : ! f\dres telegr.: "Cegielnia Opiesin Zduńska Wola". ! 

§ Kapitał zakładowy rb. 30.000. Wytwórczość roczna ~ 
: 3.000.000 cegieł. : -i T 
·~lllllHlllllllHllHllllllHIHlllHHHllHUIHHHlllllHlllllHHlll ..... 

PRZEGLF\D WLÓKIENNICZY 

' ...... ····································································•·•··· . . ................................ ····································· . : . : : . : . . . . ...... . ..... .. .. 
!i Zn kłody 'rzemyslowe !! .. .. .. .. 

I! Broni1łnw 6rn~1~i il . . .. .. .. .. .. .. .. 
H Łódź, ul. Zahqtna 5g;61, tel. 38-53. H . .. .. 
ii Adres telegr.: ,,HANDLOROL". ii .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. 
i! Wyroby metalowe: ;: .. .. 
:: :: 
H guziki wojskowe, naczynia kuchenne, H 
ii urtykuły dla przemysłu włókienniczego, fi 
H pudełka blaszane, rury, kolana korbo- ii 
U wane, szufelki, szpadle, patelnie, H 
ii okucia wszelkiego rodzaju. !i .. .. .. .. 
:: Wyroby fibrowe: ii . '. .. '. .. .. .. 
:i daszki do czapek wojskowych i cywil- H 
:: nych, walizki i kufry fibrowe. i! .. .. .. .. 
:: Wyroby skórzane: ii . . .. . . .. .. .. 
H wszelkiego rodzaju wyroby rymarsko- ii 
:i siodlarskie. ii .. .. . . 
!! WARSZTATY J:cEPĘRACVJEE. ii ...... . ..... . . . . 
: . : : . : • • ...... „......... ................•••• ......................•......•..• • 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••• „„ •• „ ••••••••• 

-llllllll Ullllll llllllll llllllll lllllllllHlllll llllllll llllllll li U I Ili-
! ' ! Założona w roKu 1924. ,. i - -= = § GARBARNIA „ ŁĄCZNOŚĆ" 5 - -- -
~ W. HAU, W. KUCHl\RSKI, i 
i T. PlftbtnDUISKI i 
- = §. ZDUŃSKA-WOLA, pow. Sieradzki. § 
E WYRf\Blf\ SKÓRY CHROMOWE, BOKSOWE, S 
= -: CIELĘCE CZF\RNE i KOLOROWE. i 
! WYTWÓRCZO$ć ROCZNPi DO 17,000 SKÓR. ! 

i.111111111111111111111111111111111,1111111,11111111111111111111111•1111111.i 

.-------------------· •1111:1~iiiil~liill~lii !!i~l!!! l~l!lh~iiil!~iiil!~i11!1i~ll Jlll• 

I RoK założenia 1910. ł ~ Założony w roKu 1915. ~ 
ł Zakład Mechaniczno-Ślusarski _ robót li ! MŁYN PAROWY ~-~-:=. 

i 
budowlanych, wodociągowych, ogrodzeń ~ 

.I w•••lkich reparacyj . ~ Roberta BEREftDTA i 
• M. STRZELECKIEGO• I __ =_ j;_. 

~ Zduńska Wola, pow. Sieradzki. ~ 

Ił w Zduńslliej Woli, ul. Łaska Nr. 27. łl ~---=. ?.i=--==~.' ~ Pidres telegraficzny: nBERENDT, Zduńska Wola" ig 

I Pi dres telegraficzny: „Strzelecki Zduńska Wola" . I = Kapitał zakładowy Mkp. 100,000. Wytwórczość 

ł Kapitał zakładowy rb. 300, ł ~ roczna do 4.000 centnarów. ~ 

'-·-·-·-·-·-·---·-·-· i111J!!!~lill~iiill~lii ll~ili !!1~:::1~iiill~iiill~iiill~ilil11Jii 
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I MŁYN M~~~:~;~~~~LCOWY I 
I OSKAR PHILIPP i 

Browar parowy, słodowna i fabry~a napojów gazowych 

JÓZEF UnGER i S-ka, w Zdufiskiei Woli 
(dawniej ZENON~ F\NSTF\DTI\) . 

F\dres telegraficzny: „Browar, Zauńska Wola". . 
~ ~ 
;===::._ ZDU~SKA WOLA-POW. SIERf\DZKI ==_~_==_ 

1\DRES TELEGR.: „PHILIPP- ZD. w OLI\". Bank dla Handlu I Przemvsłu aJ warszaaJle 

I :~~~1M~:tz=~tC::~w
1

~·:BK~-~~ I 
l.uu1111111111111111111111111n1111111111111111H11tu11111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111.I 

H. K.OETZ :,~:K~: ·=· ~~R~~:L~: 
FABRYKA KOTŁÓW, BUDOWA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA 
~ Dostawa w krótkim terminie: "'Wiii 

5 kotłów dwupłomiennych 100X12 
2 „ „ 120X12 
1 kotła dwupłomienicowego 80X 12 
1 „ „ 60 X12 
3 kotłów jednopłomienicow. 50X10, 35X10, 45X12 
4 „ zruramipoprzecznemi 50X10, 10X10, 8X10, 6X10 , 
2 „ „ krzyżowemi 10X8, 8 X6 
1 kotła lokomobilowego 60 x 1 O. 

ROWERY i wszelkie części zapasowe w wiei­
. kim wyborze po cenach konkuren­

cyjnych polecają: 
Warsztat mechaniczny Rowerów I Motocykll 

MAKS HOFfRICHTFR, ~~~!kowska 134. 

' Lakiernia i Niklarnia. 
Specja_lnr rabat dla mechaników. 

Hurtow7 skład piwa i napojów gazow7ch 

TOMASZ TOSJK 
Zduiska-Wola, pow. Sieradzki. 

ul. Traugutta Nr. 6/8. 
F\dres telegraficzny: „B F\ N KW F\ R". 

Załatwia wszelkie ezynnośei wehodząee w zakres bankowości. 
Agentura w Zduńs~iej Woli 

przy ul. F\1. Kościuszki Nr. 10. - Telefon Nr. 30. 

Centrala w Warszawie. 

J. J. Opatowski 
ZDUŃSKA-WOLA. 

D. Razenbaum 
Zduńska Wola 
ul. Juliusza Nr. 38. 

Biuro sprzedaży: . Łódź, ul. Wscbodnia 1 72. 

•••••••••••••••••••m••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Znajdziesz 
dobrego pracownika biurowego, korepetytor:i 
etc. w Bratniej Pomocy Stud. Wyższej Szkoły 
Handlowej ul. Koszykowa Nr. 9, telef. 45-84. 

••••••••••••••••••••••••••••a••••••••••a•••••••••••••••••••• 

DOM HANDLOWY 

Karol TRUSZKOWSKI · 
Zduńslla-Wola, pow. Sieradzki. 

Prenumerat.; przyjmują: W Warszawie: „Wszechpolskie Biuro Reklamy Prasowej", Nowy Świat 
Nr. 8, m. 30, tel. 204-41. 

i~'·1 J 

\I 

Inż. Stanisław Jaszczewski, Nowowiejska 7, tel. 172-84. 

Towarzystwo Reklamy .Międzynarodowej, Rudolf Mosse, 
Marszałkowska 124, tel. 205-68, 142-74, 305-68. 

W Katowicach: A. Obuchowicz, ul. Plebiscytowa 2. 

W Białymstoku: P. Gaponowicz, ul. Sosnowa 61. 

W Angljl: Mr. Thomas Lovett Manchester, 32 Oak Road, Lower Broughton. 

Drukarnia Państwowa w Łodzi . Piotrkowska 85. Telefon 29 
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i I I Zjednoczone Zakłady Przemysłowe i 
I K. Scheiblera i L. Grohmana I 
I ~~h~~MW~~ I 
= Skrót telegraficzny: „Zjednoczone Łódź". = 

I Biuro główne przy ulicy Targowej Nr. 65. I I SKład sprzedały przy ulic:r PiotrKowsKlej Nr. 211. i 
i Posiadają: ..,..,.., i 
i_--==· Pr z ę dz a I n ie o 270.000 wrzecionach przędzalniczych, tka I n ie o 6.500 krosnach tkackich, ~---~ 
I wykończalnie, drukarnie, farbiarnie, bielnik, rytownie, warsztaty mechaniczne i ·t. d. J 

i_:-=~.· Zatrudniają I I.OOO robotników. 1_-=-:-~ I Zakłady wyrabiają: J 
j_: 1. Przędzę bawełnianą wątkową i osnowną, nitkowaną, pończoszniczzi, gazowaną i t. d. ~=-~ 
~ 2. Tkaniny bawełniane wszelkiego rodzaju w stanie surowym i bielonym, towary farbowane, ~ 
':=_-: drukowane, żakardowe i t. d. (Krośniaki, płótna, szyrtingi, madapolamy, nansuk, batysty, ;;_-._~ 
~ satyny, ręczniki, chusteczki do nosa, wsypy, podszewki, płótno niebieskie, barchany, ~ I kołdry. tkaniny na ubrania męskie, damskie etc). I 
~!ll~ll!!i~lł!!i~ll!!l~ll!ll~li!ll~li!lli'l~\!lllll~Um~1rnh'l-\!!ll!ll~ll!lll'l-\!!llU!i-.:.!lliil~lliilli-.:.!llilll~llU~llillh~Ulll~llU~lll~ 

~·--ł'lo-szc-zen-lck-a 11-an-ufa-ktu-----ra....__E fi~;;;;~:1;;.;;;i 

ł ''TIVOLI'' i 
:--.i. • • 

: Sp _adko b',I er cy 
FaJ.Jrylla W.nobow Bawełnianych 

MOSZCZENICA 
(ziemia Piotrkowska) 

Skład Główny w Łodzi 
ul. Piotrkowslla 143 

Adres telegraficzny: ENDER, ł..ÓDf 

Telefon 21-22 

ł Łódź, Przejazd 1, tel. 26-30. ł I W sezonie letnim w sympatycznym ogródku I 
• 

przy dźwiękach orkiestry koncertowej ł 

ł Bufet bogato zaopatrzony w dobo- ł 

łłł rowe zakąski i wszelkie nowalje. I 
Kuchnia pod kierunkiem fachowców. ł 

• • 
•• 
ł PJWO Anstadta, Żywieckie, I 

Pi lsner (Prazdr6j). 

! ~~--~~~~:i:~.~:.!.~~:.=.~~=~--~~:~~: I 
ł UWAGA: ł 
I Przyjmuje się zamówienia na zebrania towarzyskie. I 

~łlłił~!================================~~ I....~~~~~~~~~~~~~~~ 




